=— 


i 


- go w jego mowie programu, to jednak 


Nr. 49. 


e 


nn 


„Nowa Reforma” wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych, 
Prenumerata wynosi: 


| rocznie: || półrocznie: || kwartalnie: miesięcznie: 

Na prowinoyj, z przesyiką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a | 6 zł. w. a. | 2 złr. — ct. 

W Państwie Niemieckiem . . . . | 28 lU, | s $ > —; 

miejsca «w, Ieee s 0. AN 20 10%, 42080 57 6; a 380,5 
Jo Włoch, Francyi, Anglii. Belgii, || | | j 

Szwajcaryi, Turcyi a inny " krajów | 32 „ , 16 +9 == JAŚ tow 29 D og —, 


Pejedynozy “umer kosztuje 10 centów, z przesyłką pooztową 13 centów. 


P: enumerate przyjmuje się tylko 
ulsty z pieniędzmi i przekazy p oniężne na prenumeratę i 


yłać franco dn Administracyi Nowej Reformy w Krakowie * b n ; 
towane nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów niej: uukowanych nie przyjmuje się. 


Ręl:opismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 15. 


"RAMOS 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

marzec: 


W miejscu . 1 złr. SO ct. 
z przesełką poczto- 

wą w Austryi. 2 zr. — ct. 
w cesarstwie nie- 

mieckiem 2 zr. 50 ct. 


| a U U 


Mowa programowa. 


Wskazywaliśmy kilkakrotnie, że w walce po- 
litycznej, jaka się obecnie toczy w Węgrzech z 
powodu ustawy wojskowej, już nie idzie o tę u- 
Btawę , ale wyłącznie o to, żeby gabinet Tiszy 
obalić. Opozycya najwyraźniej to wypowiada, par- 
tya rządowa zaś, przyjmując to do wiadomości, 
silniej niż kiedykolwiek akcentuje zaufanie do o- 
soby Tiszy. Odpowiadając posłom opozycyjny m, 
partya rządowa czynila im niejednokrotnie zarzut, 
że nie są regierungsfdhig, że w danym razie nie 
potrafiliby złożyć gabinetu, że nie mają człowie- 
ka, któregoby na czele rządów postawić mogli. 

Odpowiedzią na te zarzuty była poniedziałko. 
wa mowa Apponyiego, pizy sposobności o- 
brad nad prowizoryum budżetowem w peszteń- 
skiej Izbie poselskiej. Mowa ta jest ze wszech 
miar znaczącą. Obejmuje opa ro programu 
rządowego, dosyć wpra e ogóffikowego, ale 
zawierającego pośrednio surową krytykę obecne- 
go systemu. Silny nacisk na przymierze z Niem- 
cami i Włochami dowodzi, iż przywódcy umiar- 
kowanej lewicy zależy na tem, aby stery decy- 
dujące, dla których wzgląd na zagraniczną poli- 
tykę jest zawsze najważniejszym i pierwszorzę- 
dnym , przekonać, że rządy Apponyi'ego nie by- 
łyby dla tej polityki niebezpieczne. A chociaż 
mowca oświadczył wyraźnie, że poprze każdy 
rząd, któryby postępował według naszkicowane- 
opozycya 
w dalszym toku obrad miała sposobność zazna- 
czenia, iż ona nie kogo innego pragnie widzieć 
u steru rządu, tylko właśnie Apponyi'ego. Gdy 
bowiem Tisza odpowiadając mu oświadczył, że 
nie widzi jeszcze tego człowieka, któryby mógł 
być mężem zaufania kraju, — opozycya wznio- 
sła frenetyczny a przez dłuższą chwilę powtarza 
ny okrzyk: Eljen Apponyi! Od okrzyku tego je- 
Bzeze się wprawdzie nie wstrzęsły posady gabi- 
netu, — ale od tej chwili jest jaż jasnom, iż 
kwestya, o którą się walka toczy, streszcza się 
w pytaniu: Tisza czy Apponyi? 

Oto streszczenie, ile możności krótkie, mowy 
tego uznanego przywódcy opozycyi 

Zaczął on od odpowiedzi na słowa, niedawno 
przez Tiszą w Sejmie wypowiedziane, jakoby nie 
było jeszcze obecnie materyału, z któregoby 
rząd nowy można złożyć. Nie należy twierdzić — 
mówił Apponyi, jakoby w tym kraju nie można 
utworzyć rządń, czy znależć człowieka, mogą- 
cego utworzyć taki rząd, któryby rozsądne czyn- 
niki zdrowej polityki tak w parlamencie jak i po 
za nim około swego sztandaru ugrupował; że 
nie możnaby utworzyć rządu, któryby niezłomnie 


trwał przy prawach, ugodą z roku 1867 naro- 


Ze świata sztuki. 


I. 


Gdy z ogłoszeń dowiedziano się, że na Wy- 
stawę tutejszego Towarzystwa sztuk pięknych na- 
deszły obrazy Henryka Rodakowskiego do 
tryzu, mającego ozdobić salę sejmowego gmachu 
we Lwowie — publiczność tłumnie garnęła się 
do sal wystawowych i zapełniała je przez kilka- 
naście dni z rzędu, jak to mówią, po brzegi. 

Zjawisko to wytłumaczyć sobie łatwo. Chodzi- 
ło o Rodakowskiego i gmach sejmowy. Każdy 
był ciekaw ujrzeć dzieło znakomitego artysty, 
przeznaczone do jedynego pomnikowego dzieła 
architektury, na jakie w ostatnich latach potrafił 
się zdobyć kraj. kosztem prawie jednego miliona 
reńskich. Spodziewano się zobaczyć pracę monu- 
mentalną, odpowiadającą monumentalności bu- 
dynku i sławie artysty. 

Wymagania były słuszne i sprawiedliwe, to się 
zaprzeczyć nie da. 

Imię Henryka Rodakowskiego znane nietylko 
u nas, należy ono do tych niawielu imion p lskich, 
które zdobyły sobie prawo obywatelstwa ; sztu- 
te europejskiej: artysta należy bezsprzecznie do 
najcelniejszych portrecistów współczesnych i jako 
taki był obdarzany po różnych wystawach Świata 
medalami, a w r. 1861 zdobył w Paryżu krzyż 
legii honorowej — jak z pierwszego lepszego sło- 
wnika artystów przekonać się można. 

Jego „Wojna kokosza* wkraczająca w sferę 
obrazu historycznego nie zadowoliła wprawdzie 
krytyki zawodowej i nie dodała mu nowej ga: 
łązki lauru do poprzednio zdobytych wieńców — 
le także nie obniżyła jego znaczenia w świecie 
ztuki i po jej twórcy zawsze jeszcze bardzo du- 
o spodziewać się było można. 


za cały miesies 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
„isty reklamacyjne mieopieczę- 


dowi zastrzeżonych, trzymał się ducha tej ugody, 
tam zaś, gdzie dla ubezpisczenia tych praw brak 
jeszcze jakiej rękomi, dążył do ścisłego takiej rę- 
kojmi określenia; rządu, któryby z finansowego 
programu obecnego ministerstwa to przejął, co 
zdrowe i słuszne, wprowadzał dalej w wykona- 
nie, co- rozpoczęto, uzupełniał, czego jeszcze 


fbrak czuć się daje; rządu, któryby w wykończe- 


niu naszych instytucyj energicznie czynił zadość 
wymaganiom narodowej polityki, dążył do uzy 
skania wszystkich rękojmij, potrzebnych w pań- 
stwie, na prawie opartem, a przerwane od wie- 
lu lat już dążenia do reformy na polu admini- 
stracyi i sądownictwa w tok wprowadził; rzęsu, 
któryby msteryaine i moralne choroby naszego 
społeczeństwa w ten sposób uzdrowił, ażeby 
wszelkie gałęzie i stopnie zarządu państwa na- 
tchnął zdrowym i przyzwoitym duchem, a zerwał 
z rażącem wybujaniem wyma; ań rządów partyj- 
nych, które zatruwają dzisiejszy zarząd we wszy- 
stkich jego gałęziach. 

Po grzmiących oklaskach, jakiemi opozycja o- 
kryła tę część mowy, obejmującej program we- 
wnętrzny, — odpowiada mowca na zarzut, u- 
czyniouy mu przez Tiszę, jakoby opoZycya wraz 
ze swoim przywódcą nigdy żadnego gabinetu nie 
poparła. Odpowiedzią moją jest — mówił Ap. — 
że ja z mej strony i z jakiegokolwiek miejsca, 
bez względu na to, ktoby stał na czele rządu , 
z całem poświęceniem popierać będę taki rząd, 
któryby w powyżej wypowiedzianym celu i na 
wytkniętych przezemnie zasadach, z takim pro- 
gram em został utworzony — rząd, któryby fa- 
ktycznie starał się o wykonanie takiego progra- 
imu. Utworzenie takiego rządu mogłoby przy: 
wrócić zachwianą powagę władzy rządowej, u 
spokoić znowu umysły, kredyt kraju podtrzymać, 
znaczenie Węgier w monarchii i znaczenie mo 
narchii w Europie bardziej podnieść 

Nie bez powodu wskazuję na ten punkt Osta- 
tniemi dniami zdarzało się, że w zagranicznej 
prasie, — nie wiem z czyjego natchnienia, — 
spotkaliśmy się ze zdaniem, jakoby siła przy- 
mierzy naszej monarchii zależała od utrzymania 
obecnego rządu, a zagrożoną była postępami o- 
pozycyi. Każdy jednak przypomni sobie, że w 
delegacyach opozycya (a z nią i ja także) z en- 
tuzyaz mów wyrażała swoją zgodę na 
zasadniezą myśl przymierza z Niem- 
cami i że z pełną zapału radością powitała przy- 
stąpienie Włoch do tego przymierza. Możua za- 
tem powiedzieć — zwłaszcza, że i partya nieza- 
leżności przy pewnej sposobności urzędownie toż 
samo zajęła stanowisko — że, pomijając niektó- 
re szacowne ale odosobnione głosy nie ma jedne: 
go odcienia opinii publicznej w Węgrzech, któ- 
ryby nie trzymał się ściśle tego systemu Na: 
szych przymierzy i nie uznawał w nim kardynal- 
nego punktu nsszej polityki. Sądzę przeto, że za- 
równo tym przymierzam jak i znaczeniu w 
nich Austryi złą przysługę ci wyrządzają, którzy 
nie wiadomo jakim służąc interesom — sprawę 
tak przedstawiają, jak gdyby te przymierza były 
monopolem jednego stronnictwa, polegały wyłą- 
oznie na jednym człowieku, podezas gdy w: isto- 
cie są one polityką całego węgierskiego naro- 
du. Przeciw tym manewrom, zkądkolwiekby po 
chodziły, przeciw tym błędom muszę nie tylko 
w moim własnym interesie ale też i w interesie 
kraju i rzeczy samej, przy tej pierwszej sposo- 
bności energiczny założyć protest — ponieważ 
jest interesem sprawy, aby błąd taki nie mógł 
się szerzyć. 
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Tem przykrzej wyznać, żeśmy doznali zawodu; 
żeśmy z przed fryzu Henryka Rodakowskiego od- 
chodzili smutni i przygnębieni — rozczarowa- 
niem. 

Musimy się wytłumaczyć, dlaczego tak otwar. 
cie składamy to wyznanie; dlaczego sąd nasz 
ujemny nie podany jest w formie ocukrzonej pi- 
gułki, mieszczącej gorycz prawdy — jak to czy- 
nią inni sprawozdawcy; dlaczego bez rękawiczek 
dotykamy drażliwego bądź-co-bądź przedmiotu. 

Otwartość nasza pochodzi z rzetelnego zamiło- 
wania sztuki w ogóle; z miłości serdecznej dla 
naszej narodowej sztuki w szczególe. Że zaś mi- 
łość serdeczna a rozumna nie zasadza się na śle- 
pem uwielbieniu wszystkiego ĉo swoje, eo dane 
lub wzięte. ale na rozpoznaniu i ocenieniu, na 
wadze i miarze i na przygarnięciu tego, co rze- 
czywiście na miłość zasługuje — a wykazaniu te- 
go eo błędne i niezdrowe, przeto nie umiemy 
przed sobą ukrywać wad, jak również przechwa- 
lać się przymiotami. 

Sztuka polska, tó już nie dzieciak w powiciu; 
to już jednostka dorosła. zdrowa, tęga i patrząca 
w przyszłość bez złudzeń; jej nie śpiewać koły- 
sanek, jak rozpłakanemu niemowlęciu; jej nie zby- 
wać półsłówkami, grać z nią w „chowanego“, 
jak z podlotkiem; ona żąda tylko prawdy w ra- 
dzie; prawdy w pochwale lub naganie; ona tylko 
prawdą stol. | ! 

Gdyby tej nie zniosła , zwątpićbyśmy w nią 
i o niej musieli, a my do siebie zwątpieniom nie 
dajemy przystępu. 

Jeżeli krytyka ma korzystnie wpływać na ro- 
zwój sztuki narodowej, nie może się powodować 
ani względami na osobistość artystów, ani wzglę- 
dami na jakieś bliżej publieznie nieznane warun 
ki, pod jakiemi dzieło sztuki wykonane zostało. 
Krytyka bierze pod swój skalpel dzieło gotowe — 
jak się w danej chwili oczom jej przedstawia = 
a nie pytając o względy uboczne, sądzi utwór 
artystyczny na zasadzie ogomyas praw artyzmu, 
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XXIV Walne zgromadzenie gal. 
Tow. gospodarskiego. 


Lwów, 26 lutego. 
(=) Dzisiaj o godz. 11 odbyża się drugie po- 
siedzenie Tow. ŻZagajając zgręaadzenie prezes 
oświadczył, że referat w sprawie taryf wywozo- 
wych odpadnie, ponieważ refórent dr. Pilat 
poniósł ciężką stratę w rodzinie, musiano go 
przeto zwolnić z referatu. 


zie nierogacizny* jako sprawie. będącej obecnie 
na porządku dziennym w Wiedniu i nie cierpią- 
cej zwłoki. 

Poczem odczytał p, Scehellenberg długi re- 
ferat o sprawie dostaw dla armii. Referent 
dał obszerne sprawozdanie z ankiety, która się w 
tej sprawie w Wiedniu zebrała a do której na- 
leżał i przytoczył liczne uchwały ankiety, która 
między innemi wyraziła życzenie, aby była wy- 
znaczona minimalna waga hektolitra każdego zbo- 


dzo wierzy w życzliwość, o której mowa, przy- 
najmniej ze strony;intendantury, gdyż sam po- 
|niósł dotkliwą stratę. Ofertę wniósł w paździer- 
| niku, a odpowiedź odmowną otrzymał dopiero 


„dać w listopadzie po 5:60 albo 5'70 złr., sprze- 
dał następnie po 5:35 złr., a to dlatego. że cze- 
kał na rezultat wniesionej oferiy. W tej sprawie 
|Koło polskie w Wiedniu powinno energicznie 
« występować. 

i P. Męciński w obszernem przemówieniu 
dowodził, że producenci mogliby z korzyścią dla 
tsiebie dostarczać dla armii, gdyby się wzięli do 
'tego praktycznie, t. j. po kupiecku. Nie mówi 
tego z teoryi, ale z praktyki, gdyż od 4 lat zaj 
¿muje się osobiście tą sprageą i bierze czynny u- 

„dział w dostawie. Wszelkie ułatwienia ze strony 
iintendaniury na nie się nie przydadzą, jeżeli w 
okolicy nie znajdzie się kilku ludzi, którzyby 
(podjęli się dostawy, którzyby moralnie odpowia- 
dali za jakość dostawy i rozporządzali pewnym 
|kapitałem, koniecznym do zakupna zboża. 
Wojskowość nie może zakupna czynić u kilkuna- 
nastu lub kilkudziesięciu producentów i zawsze 
będzie dążyć do tego, aby z jak najmniej ludźmi 
miała do czynienia. Dlatego starać się trzeba w 
każdej okolicy, gdzie się znajdują magazyny woj- 
skowe, aby powstała spółka, a korzyść to dla 
rolnika wielka, gdyż ma łatwość sprzedania swe- 
go produktu. 

P. Struszkiewiez podniósł, że w Kole 
polskiem bardzo gorliwie się tą sprawą zajmowa- 
no, a wyrazem tego była właśnie ankieta, o któ- 
rej referent mówił. Należałoby jednak, aby ta 
ankieta, która w każdym razie ma cechę półu 
rzędową, rozprawiła się raz stanowczo z inten- 
danturą, której dzisiaj jeszcze wiele jest do za- 
rzucenia Szczególnie nielojalnie postępuje sobie 
z rozpisywaniem ofert, jedynie dla wywarcia pre- 
syi na zniżenie cen. W znanych mu wypadkach 
intendentura tak postępowała z producentami, 
jakby wyrażnie chciała im obrzydzić ten interes, 


na zasadzie dziejów sztuki — nie uwodząc ani 
siebie ani drugich towarzyską grzecznością, dbała 
jedynie o prawdę. opartą na znawstwie. 

Gdyby iryz, malowany przez Rodakowskiego 
pojawił się był przed laty trzydziestu, krytyka 
ówczesna przyznałaby mu zapewnie wielkie przy- 
mioty — a może nawet uznała za znakomite, 
pierwszorzędne dzieło sztuki polskiej. Takby było 
niezawodnie, bo wtedy sztuka nasza zaledwie się 
chodzić uczyła; artystów zliczyć można było na 
palcach — a pokaźniejsze prace malarskie były 
tak rzadkie, jak poziomki w kwietniu. — Zapa- 
trzeni na zagraniczne wzory, bez poczucia samo- 
dzielności artystycznej, szliśmy za niemi ślepo 
tworząc obrazy historyczne bez historycznej praw- 
dy, obrazy religijne bez przekonania wewnętrz- 
nego; obrazki rodzajowe bez podpatrzenia natury; 
krajobrazy bez powietrza; allegorye istne łami- 
główki; słowem wegetowała tylko sztuka poży- 
czanem życiem, dopóki łutowe i kwietniowe po- 
wietrze 186] roku nie zbudziło śpiącego ducha 
w narodzie i artystach. 

Pełną piersią zaczęła żyć sztuka nasza! Grott- 
ger ołówkiem nakreślił ból, bój i rozpacz; po- 
święcenie, wiarę i nadzieję swego ludu; ręką ar- 
tystycznego geniusza dotknął się najpiękniejszej. 
najpoetyczniejszej strony narodowego ducha: wy- 
dobył z pomroku życia niepozorne a przecieź 
wielkie postacie i unieśmiertelnił je w sztuce. — 
Matejko pokazał, jakim majestatem piękności okry- 
tą była nasza dziejowa przeszłość — a pędzlem 
maczanym w skarbnicy, bądź słusznej narodowej 
dumy. bądź sprawiedliwie poskromionej buty — 
stał się założycielem istotnym historycznego. pol- 
skiego malarstwa. Z palety Brandta wyskakiwali 
jak żywi przeszłościowi rycerze, husarze, stepowi 
kozacy kresowi; rósł nam w oczach i step bez- 
brzeżny i bory ciemne, a wszystko to miało na 
sobie znamię swojskości, było takie nasze, na 
wskróś nasze — że te płótna nawet, na których 
rozprowadzał farby, wydawały się krajem pa- 


Natomiast nadprogra- | 
mowo mówić będzie dr. Kozłowski „o wywo- | 35;000. hktl. 


chnąee. Kossaka, Szernera, Chełmońskiego, Ko- 
walskiego typowe postacie, również z pod serca 


1859. 


Kocznik * il | 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy“ | wszystkie 
miejscową: AE Sde „Nowej Reformy 


trafika w Rynku; — krako 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy 


Bióro dzienników, Ludwik Płohn, u 


urzęd; poestowe; ` 
s. — Magazyn nowości F. A. ©: gara i Główn 
wskie koncesyonowane bir (Ig. ) piso Maryacki 
w Bukiennicach, — Handel Kul idskiego w Hali Sukisa- 
Grodzkiej. — Ogłonzenia (inseraty) p uje Admini- 


stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy ras 70 ct., za kańdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejse» wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©głoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 


l. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 


ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A, Pellara;, — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiedniu pp. Has- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Franklurcie nad Menem, B.rlinie, Lipeku, Basyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlivie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Granda Augustins i So- 


cieté Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Oaumartin 61. 


gdyż po otwarciu ofert za plecami oferentów tra- 
ktowała z pośrednikami. 

P. Rudnieki przytacza również z własnego 
doświadczenia fakta świadczące o dwulicowem 
postępowaniu intendantury, a zupełnie podziela 
zapatrywanie p. Męcińskiego o postępowaniu przy 
dostawach. 

Hr. Seipio w tym samym kierunku przema- 
wia, a nadto wytyka, że iptendantura poprostu 
durzy pro”ueentów, ogłaszając spis, ile będzie po- 
trzebowała zapasów. Ogłasza np. ż3 potrzebuje 
np. owsa, — a kupuje następnie 
5.000 hktl. — co w wysokim stopniu wprowa- 
dza w błąd interesowsnych i naraża ich na wiel- 
kie straty. Dwulicowość znaną jest powszechnie 
i mowca nie wie, jak na to poradzić, W końcu 
hr. Scipio oświadcza się przeciw oznaczeniu mi- 
nima'nej wagi hektolitra, jako niepraktycznej, 
gdyż ankieta dalej poszła, niż wojskowa inten- 
dantura, chętnie bowiem przyjmuje żyto o wadze 
69 byle było czyste, a ankieta stawia minimum 
74. Prócz tego wojskowość chętnie bierze lżej- 
szy owies, byle był czysty, niż o pełnej wadze 
ete. 

Fo przemówieniu jeszcze kilku mowców odpo: 
wiada w końcu sprawoz lawca. 
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nusu pp. Skarbka- Borowskiego, Hen. Strzele- 


14 stycznia. Wskutek tego żyto, które mógł sprze- ckiego, Szelienberga i dr. T. Skałkowskiego, tych 


dwu ostatnien wybrano ponownie, oprócz tych 
zaś hr. Stan. Sadniekiego i Stan. Brykezyńskiego. 
Wybór ten ważny na cztery lata. 

Następnie przyjęto uchwały zapadłe na wczo- 
rajszem poufnem posiedzeniu, mianowicie : 

Wniosek oddziału rudeckiego w sprawie sty- 
pendyum ** śp. Henryka Janki uchwalono: 
Rada ogólna przyjmuje do wiadomości uchwałę 
oddziału rudecko-grodeckiego co do utworzenia 
fundacyi stypendyjnej im. śp. Janki, jako też po 
czynione przez oddział starania około zebrania 
składek i uchwalony akt fundacyi, postanawia : 
ja) W celu uczczenia zasług śp. Janki utworzyć 
'fundacyę stypendyjną jego imienia dla uczącej się 
| młodzieży ; b) poleca komitetowi zbieranie skła- 
dek za pośrednietwem oddziałów ; a) poleca akty- 
wować jak najrychlej choćby na razie stypendyum 
tylko o 150 złr. 


I 
| 


Na wniosek oddziału stryjskiego w sprawie, 


| wydawnictwa Rolnika poleconego komitetowi po- 
starać się o przywrócenie temu pismu dawnej 
, „Świetności” (!) przyczem wyrażono przekonanie, 
|że póki rolnicy czynniejszego udziału w wyda- 
wnietwie nie przyjmą, pismo to do pożąd nej do- 
skonałości dojść nie może. 

Sprawozdanie dra Wawnikiewicza co do go- 
rzelń kociołkowych przyjęto do wiał możei i u- 
chwalono: „Rada ogólna poleca kom:tetowi dal- 
sze jak najrychlejsze śledzenie rozwoju gorzelń 
kóciołkowych, zbadanie takich wzorowo urzą ?zo 


nych zakładów tak w kraju jak za granicą, po-! 


danie zebranych Bzezegółów do wiadomości od- 
działów. Zarazem nakłada się na komitet obo- 
wiązek wysłania człowieka fachowego, obeznane- 
go z gorzelniami tego rodzaju, do oddziałów, 
które tego zażądają i udzielenia im rad i wska- 
zówek. 


narodowej przeszłości wyjęto; — słowem gdzie 
spojrzeć, eo zobaczyć, jakie wymówić nazwisko, 
wszędzie od roku 1861 przebija polskość — sztu- 
ka stanęła na narodowym gruncie i idzie dotąd 
po nim A przyniosła ona ze sobą taką pełnię 
życia, takie bogactwo pomysłów, taką — powiem— 
brawurę twórczą, że raczejby ją hamować niż da- 
lej rozwijać należało. Często pomysłowi nie od- 
powiada jeszcze i nie dorównywa wykonanie te- 
chniczne; ale nawet z poza nieudatnego wykonania 
przegląda potęga talentu pierwotnego, zdrowego, 
zapowiadając piękniejszą przyszłość. 

Wszędzie pulsuje życie, a zatem i odczuwać 
się daje. ; 

Takiego życia, takiego tętna nie ma we fryzie 
Rodakowskiego; jestto rzecz spóźniona o całe la! 
30 pod względem ducha, pomysłu i wykonania, 
a wobec dzieł, które składają inwentarz „sztuki 
naszej — stanowi niczem nieusprawiedliwiony 
krok wstecz, przeciw któremu zastrzedz się mamy 
obowiązek, bo nie chcemy, aby potomuość zwie- 
dzając kiedyś salę sejmową, powiedziała: Smutno, 
że sztuka polska przy schyłku dziewiętnastego 
wieku nie potrafiła się zdobyć na dzieło więcej 
oryginalne, narodowe i z większem wykonañė mi- 
S;rzoBtwem.... 

Przypatrzmy Bię bliżej. 

Przestrzeń ściany poza krzesłem marszałka Bt j- 
mowego, stanowiąca tło dla niego i dla jego oto- 
czenia, między dwoma gzemsami, o półtora pra- 
wie metra po nad sobą) wzniesionemi, ma być 
w długości kilkunastu metrów zapełniona obra- 
zami, które znajdować się będą na wysokości gło- 
wy człowieka, stojącego na marszałkowskiej estra- 
dzie; posłowie zaś z ławek patrzeć będą na 0- 
brazy w linii horyzontalnej swego oka. 

Artysta podzielił całą długość fryzu na pięć 
obrazów. na pięć większych pól, między któremi, 
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jak również po obu bokach, umieścił pola mniej- 


m m D 


ıdu 1) do usunięcia przeszkód postawionych 


- ae o , i ni i Galicyi rozporządzer” 
f przyjęło do zatwierdzającej wiadomości. ap TE EW 2 zakk p 


Przystąpiono do wyboru czterech członków ko-” 
fileta na lat 4. W miejsce ustępujących z tnr- 


Następnie referował p. Stan. Gniewosz wnio- 
sek oddziału brzeżańskiego w sprawie stacji o- 
gierów w Brzeżanach, wniosek oddziału rudec- 
kiego, jakoteż zażalenie oddziału sanockiego eo 
do nadużyć w sprawie tamtejszej „%-::vi ogierów. 
Zażalenie to poparł p. Nanowski, uelegat tam- 
tejszego oddziału. Komitet zajmie się załatwie- 
niem tych spraw w myśl wniosków oddziałów. 

Do komisyi rachunkowej zostali wybrani pp. 
Onyszkiewicz, Serwatowski, Cieleeki , Bogdano- 
wiez, Sala i Agopsowicz. 

Na wniosek p. (ieleekiego, który podniósł 
znakomite zasługi około gospodarstwa krajowego 
p. Henryka Strzeleckiego, wyraziło mu zgroma- 
dzenie jednogłośnie uznanie i żał z powodu, iż 
nadwątlony stan zdrowia nie pozwala mu nadał 
zasiadać w komitecie. 


Dalszy ciąg posiedzenia odbył się o godz. 5 
popołudniu. 

Na popołudniowem posiedzeniu prezes udzielił 
głosu p. dr. Kozłowskiemu w sprawie wy- 
wozu nierogacizny z Galicyi. Sprawozdawca omó- 
miwszy obszernie szkody, jakie wyrządziło roz- 
porządzenie ministeryalne z 17 grudnia z. r. eks- 
portowi nierogacizny w Galicyi, uczynił następu- 
jące wnioski : 

Walne zgromadzenie uchwalić raczy w myśl 


' tegorocznej uchwały sejmowej: Wystosować do 


Koła polskiego petycyę z prośbą o wezwanie rzą- 
wy- 


z 17 grudnia z. r., 2) do ustanowienia ! A 
padek zarazy na trzodę chlewną, któraby v "1 
$. 8 ust. z 29 lutego 1880 szczegółowych uu. 4: 
dzeń wymagała, miast Biała, Krakowa, Podgó- 
rza, jako miejsce kontumacyjnych a w każdym 
razie do urządzenia odpowiedniej Btacyi w obrę- 
(bie Galieyi. Przyjęto bez dyskusyi. 

| Następnie referował członek komitetu p. Jan 
! Brajer o wywozie cieląt opasowych do Wiednia 
(l o uregulowaniu tego rozwijającego się handlu, 


-i po obszernem umotywowaniu postawił następu- 
' jące wnioski : 

' 1) Poleca się komitetowi Tow. gosp. zbadać 
dokładnie stosunki targowe we Wiedniu i Pesz- 
cie, dotyczące handlu gal. cielętami opasowemi; 
2) poleca się komitetowi poczynienie wszelkich 
kroków, megących umożebnić jak najkorzystniej- 


| szą sprzedaż galicyjskich cieląt opasowych na 


|targach zagranicznych. Wnioski przyjęto bez 
! dyekvavi. 

B. anizk: wspomina o pawnej nieufno- 
sei co do veterynarzy — a tym:_usem szkoła 
lwowska posada najznakomitsze siły naukowe, w 
kcńcu przedstawia naglący wniosek: ażeby pety- 
cyonować do rządu, by pomnożono w kraju liez- 
bę posad rządowych weterynarzy Wniosek ten 
popierają pp. Cieleeki, dr. Kozłowski, 
Brykczyński. W końcu przyjęto wniosek 
zmodyfikowany p. Ciele:kiago. ażeby komitet 
gospod:rczy starał Bię u rządu o poimaożenie po- 
sad rzidowych weierynarzy, a mianowicie, aby 
w każdym powiecie był weterynarz. 


P. Nikorowiez miał następnie bardzo wy- 
czerpujący Odczyt w sprawie nabiałowej, kióry 
zakończył następującemi wnioskam : walne zgro* 
madzenie poleca komitetowi, by uprosił Wydział 
krajowy, ażeby w myśl wniosków komisyi gospo- 
darstwa krajowego w porozumieniu obu Towa- 
rzystw gospodarskich zwołał ankietę w sprawie 
nabiałowej dla przygotowania wniosków na na- 
stępną sesję sejmową, dotyczących rozwoju prze- 


sze, przeznaczone na malowane nyże, w których 
siedzą lub stoją pojedyńcze figury. 

W pierwszej nyży stoi „Wiara*. Za nią pierw- 
szy obraz przedstawia „Rolnictwo“. Po „Mojże- 
szu“, siedzącym w drugiej nyży, następuje obraz 
mający wyobrażać „Handel“. Za „Likurgiem* 
siedzącym w trzeciej nyży. widzimy obraz „Prze- 
mysłu i rękodzielnietwa*, poczem „Solon“ po- 
przedza wyobrażenie „Nauk ścisłych“, a „Justy- 
nian* sąsiaduje ze „Sztukami pięknemi*, które 
zamykają się wyobrażeniem „Pracy“ w nyży o- 
statniej. 

Prócz „Wiary“ i „Pracy“, które jako tako mie- 
szezą się w nyżach półkolistych, inne figury, pra- 
wodawców przedstawiające, są w stosunku do ob- 
szaru nyż tak wielkie, że gdyby wstały, głową i 
ramionami musiałyby rozeprzeć ściany niedogo- 
dnego swego stanowiska. „Mojżesz* zwłaszcza 
nieszczęśliwy rady sobie nie może dać ze swoją 
figurą, rękoma i tablicą przykazań, tak mu du- 
szno i ciasno w tem przymusowem więzieniu. 

Słyszę. jak przeczytawszy to, niejeden stanie 
w obronie artysty i rzucić mi gotów w oczy wy- 
mówkę, że malarz był skrępowany wydłużoną a 
nizką formą fryzu; że niefortunna przestrzeń płó- 
tua mię dozwoliła mu rozwiązać zadania jakby 
należało. Niedźwiedzią zaiste przysługę wyświad- 
czyłby artyście podobny obrońca!... 

Toć w opanowaniu formy znać mistrza; umieć 
się zastosować do warunków przestrzennych na- 
leży do znamion prawdziwego artystycznego two- 
rzenia i dlatego błąd w proporcji figur do oto- 
czenia ich, usprawiedliwienia nie znajdzie. 

W samym pomyśle tkwi także błąd rzeczowy. 
skutkiem którego brak figurom prawodawców ży- 
cia i prawdy Gdyby nie podpisy pod nimi, ani- 
byśmy s.ę w Likurgu Likurga, ani w Solonie So- 
łona nie domyślili. Konweneyonalizm tych postaci 
jest tak jaskrawo skrajny, że zadziwia w artyście 
myćiącym, za jakiego bądź-co-bądź Henryka Ro- 
dakowskiego uważać musimy. 


„mów terminowych bez zadatku niższego od 1 
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m. 


Nr. 49 


*sła miaeznego i zorganizowania handlu pro- 
ktami nabiałowemi. 

2; walne zgromadzenie poleca komitetowi wnie- 
nisaie petycyi do Rady państwa: 1) by sprze- 
az margaryny i innych sztucznych wyrobów pod 
nazwą masła wzbronioną została, 2) by import 
tycaże wyrobów wysokiem ełem był utrudniony. 

Ode:rt ten wywołał dłuższą dyskusyę. Wnio- 
ski popierali pp. prot. Pankowski Krukowiecki, 
Pawlikowski, Brykczyński, w końcu referent, 
który obszernie odpowiadał na niektóre uwagi 
poprzednich moweów. Wnioski te przyjęto. 

Dr. Kozłowski referował następnie imie- 
niem komitetu wnioski w sprawie handlu termi- 
nowym, które opiewają: Walne zgromadzenie u- 
chwali 1) wystosować do Kosa polskiego petycyę 
z prośbą o szybkie załatwienie projektu podatku 
giełdowego i o wydatniejsze opodatkowanie obro- 
tów terminowych zbożem, 2) wystosować do Ra- 
dy państwa petycyę z prośbą a) o zbadanie w 
drodze ankiety parlamentarnej statutów, ustroju 
i nadużyć giełdy dla mąki i ziemiopłodów ; b) 
zakazanie w drodze ustawodawczej zawierania u- 


złr. za 100 kig.; c) © odmówienie pretensyom 
gry giełdowej na dyferencye prawa do udania się 
ua drogę sądową lub rozjemezą; d) o wezwanie 
rządu, ażeby zniewolił kolej Karola Ludwika, ja- 
ko subwencyonowaną przez państwo, do zanie 
chania udzielanych przez nią wspólnie z „Union: 
haukiem* zaliczek na zboże rosyjskie loco Pod- 
wołoczyska. 
Godzina 8 wieczór posiedzenie trwa dalej. 


Ankieta robotnicza_w Radzie 
państwa. 


W poniedziałek toczyły się rozprawy, bardziej 
od poprzednich ożywione, na temat 5 i 6 pyta- 
nia. 

Odpowiedzi na 5 pytanie, czy wybór do Izb 
robotniczych według listy jest pożądany, były 
podzielone. Jedni oświadezali się za temi wybo- 
rami, drudzy uważali wybór terytoryalny za wła- 
ściwszy, inni wreszcie, jak p. Stasiński, pro- 
ponowali wybór według stowarzyszeń robotniczych 
w ten sposób, aby liczniejsze stowarzyszenia 
więeej wysełały do Izb reprezentantów, inne 

ej. 
hgą dyskusyę wywołało 6 pytanie, dotyczące 
kompetencyi Izb robotniczych i spo 
sobu wybierania ich funkcyonaryuszów. 

W ogóle członkowie ankiety domagali się zna- 
cznie szerszej kompeteneyi Izb, niż ją wniosek | 
Plenera zakreśla, mianowicie: ustawy, obowiązu- 
iącej rząd do dawania odpowiedzi na zapytania 
izb, swobody dla stowarzyszeń rzemieślniczych 


IU p. 

P. Mańkowski uderza na deputowanych z 
Galicyi, zarzucając im, że nie nie robią dla stanu 
robotniczego. Z postępowania ich sądzićby można, 
że Bóg wie jakie posiadają u rządu wpływy; 
gdy tymczasem tak nie jest. Mowea uie chce za- 
puszczać się w bliższą krytykę działalności Koła 
polskiego, musi jednak położyć nacisk na to, że 
robotnicy polscy muszą z życzeniami swemi zwra- 
cać się do posłów niemieckich. Zdawaćby się mo- 
gło, że członkowie Koła polskiego 
myślą więcej o swojej karyerze, niż 
o tem, coby dla Galicyi i jej ludności zrobić na- 
leżało. 

Dalecy od bezwzględnego uwielbienia Koła 
polskiego, musimy zwrócić uwagę szanownego 
mowcy na wielką niewłaściwość jego wystąpienia 
przeciw działalności całej naszej delega- 
cyi i zarzucenie ogólnikowe jej członkom 
egoistycznych celów — i to wobee Niemców, 
nieprzychylmych i tak Polakom. Zarzut ten, w 
tej formie wypowiedziany, jest bądź-co-bądź nı e- 
sprawiedliwy, gdyż nie sięgając dalej wstecz, 
ostatnia mowa Szezepanowskiego o ka- 
sach gwareckich, w Radzie państwa wypowiedzia- 
na, jest dowodem świadczącym przeciw ogólni- 
kowym twierdzeniom p. Mańkowskiego. 
Czyż wreszcie niemieccy członkowie ankiety tak 
bsrdzo cieszyli się swojem stanowiskiem i uwiel- 
biali swoich niemieckich posłów? (Preypisek 
Redakcyi). 


P. Tabaczkowski podziela przekonanie 
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i zgromadzeń, tłumionych dzisiaj przez policyę 
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poprzednich moweów iż zakres działania Izb 
powinien być znacznie szerszy. Powinny one po- 
rozumieć się takża z organami autonomi- 
cznemi, a nie tylko z ministerstwem. Mowca 
uskarża się, że liczba rzeczoznawców w ankiecie 
z Głalicyi powołanych jest za mała: może sądzono, 
że poziom wykształcenia jest tam za 
niski? Jeżeli tak jest, to wina tego spada w 
pierwszym rzędzie na rząd, który zaniedbuje za- 
danie szerzenia oświaty wśród szerokich warstw 
ludności. Przymus szkolny istnieje w Galicyi 
tylko ma papierze, a dzisiaj słyszymy znowu o 
wnioskach zaprowadzenia szkół wyznaniowych. 
Robotnicy szkół takich nie żądają, gdyż nie roz- 
chodzi się im o różnice wyznaniowe, lecz o pod 
niesienie oświaty. Mowea żąda wolności prasy, 
zniesienia stempla dziennikarskiego, wolności sto- 
warzyszeń i zgromadzeń, jednem słowem wszy- 
stkiego, eo sprzyja rozwojowi stosunków robotni- 
czych. 

Następnie domagają się rzeczoznawcy ustale- 
nia minimalnych płac robotników przez Izby, 
usunięcia od fabrycznych zajęć dzieci i kobiet, 
pomnożenia liczby inspektorów przemysłowych, 
określenia liczby godzin dziennej pracy. 

P. Tomkiewicz żąda, aby Izby stały na 
straży stosunków robotniczych i załatwiały spory 
między chlebodawcami i robotnikami. 

We wtorek toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusya na ten sam temat. 

Podczas obrad omawiano także epizodycznie 
kwestyę chrześcijańskiej partyi socyalnych robo- 
tników i stanowisko, jakie wobec interesów klas 
robotniczych -zajęły różne partye parlamen- 
tarne. ~ 
P. Mańkowski oświadczył, iż polscy robo- 
tniey żadnej stąd nie mają korzyści, iż delega- 
cya polska należy do większości w Radzie pań- 
stwa. Właśnie polscy deputowani udaremnili 
rozszerzenie ustawy o ubezpieczeniu robotników 
także i na robotników wiejskich. 

Następnie przemawiał p. Mańkowski z p. 
Kozimą za tem, aby Izby wysełały swoich 
reprezentantów także do Sejmów krajowych. 
P. Roth odczytał program chrześcijańsko - so- 
cyalnych robotników i na zakończenie oświadczył, 
że im wcale nie nie zależy na wybo- 
rach powszechnych. To dało powód do 
drażliwych przymówek, poczem dopiero zajęto 
się samym przedmiotem obrad. 

Ostatecznie oświadczył rzeczoznawea Ulrich 
w imieniu 14 ezłonków ankiety, że chociaż o0- 
świadczali się przeciw niektórym postanowieniom 
projektu, to jednak w zasadzie zgadzają się z in- 
stytucyą Izb robotniczych, — poczem przewodni: 
czący pożegnał członków aukiety, dziękując im 
za trudy i zamknął posiedzenie. 

Z Rady państwa. 
Wiedeń, 25 lutego. 

(ih Prezydent otwiera posiedzenie o godz. 11 
min. 25. 

Do prezydyum Izby wpłynęły dwa przedłoże- 
nia ministerstwa wyznań i oświaty: o płacach 
urzędników w bibliotekach uniwersyteckich i po- 
litechnicznych i o płacach profesorów teologii 
w seminaryach dyecezyalnych obu obrz. rz. i 
gr. kat. 

Wedle przedłożenia rządowego pobierać mają 
bibliotekarze uniwersyteccy w Wiedniu 
2600 złr., wszędzie indziej 2400 złr. rocznej 
pensyi, z dodatkiem pięcioletnim po 200 złr., 
pensya kustoszów wynosić ma 1800 złr., 
skryptorów 1200 złr., amanuenzisów 
700 złr. z dodatkiem pięcioletnim po 150 złr. 
Bibliotekarze uniwersytecey zaliczani Łyć maj: do 
6 klasy urzędników, kustosze do 7, skryptorzy 
do 8, amanuenzi do 9. Urzędnicy bibliotek szkół 
politechnicznych, jeżeli są systemizuwani w swym 
zawodzie, traktowani być mają na równi z urzę- 
dnikami bibliotek uniwersyteckich. 

Minister Gautsch daje odpowiedź na inter- 
pelacyę dep. Rosera w kwestyi niedogodności na 
klinice dr. Bilrotha w wiedeńskim szpitalu po- 
wszechnym. Minister oświadczył, iż są one po 
większej części wynikiem nadzwyczaj wielkiej 
frekwencyi na wydziale medycznym, skutkiem 
czego inne kliniki tego szpitala tak samo są prze- 
pełnione. Minister dokłada wszelkich s'arań, aby 
zaradzić tym niedogodnościom. Całkowite ich u- 


NOWA REFORMA. 


sunięcie byłoby możliwe tylko przez przyjęcie 
szpitala jako kliniki uniwersyteckiej, w zarząd 
ministerstwa oświaty, co wszakże teraz nie jest 
możliwem z powodu kosztów. Pomoc obeena po- 
legać może tylko na pomnożeniu klinik i wyko- 
naniu nowych budowli szpitaluych. Minister zga- 
dza się z tem, aby medyczne i chirurgiczne kli- 
niki były powiększone o jednę więcej i aby po 
czyniono potrzebne w tej mierze dochodzenia. 
Koszta poniesie etat ministerstwa oświaty bez 
obciążania szpitalu, gdyż nie chodzi o cele sani- 
tarne lecz o naukowe. 

Dep. Boser i wow. interpelują prezydenta 
ministrów, jakie poczynił kroki celem ulżenia nę- 
dzy ludu w Lesie Czeskini, wynikłej z nieuro- 
dzaju ziemniaków. 

Z porządku dziennego przyjmuje Izba w trze- 
ciem czytaniu ustawę o ulgach należytościowych 
przy konwersyi długów i przechodzi do projektu 
rządowego 0 budowie gmachów poczto- 
wych w Libereu, Leoben i Brodach. 

W dyskusyi nad tym przedmiotem podniesio- 
no słuszne skargi, iż skutkiem przewłoki w 
przesyłkach pocztowych, narażeni są 
austryacey przemysłowcy częstokroć na dotkliwe 
straty. 

Po przemówieału ministra Bacquehema i 
sprawozdawcy kómisyjnego, uchwaliła Izba pro- 
jekt rządowy w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Dep. Mattus7 jako referent komisyi budże- 
towej, przedkłada sprawozdanie o szesnastem do- 
rocznem sprawozdaniu komisyikontrolują- 
cej długi państwa, eo Izba przyjmuje do 
wiadomości. 

Na wniosek tegoż referenta przyjmuje Izba 
sprawozdanie komisyi budżetowej z central- 
nego zamknięcia rachunków państwa 
za rok 1882 i udziela rządowi absolutoryum 

Następuje pierwsze czytanie wniosku Hajeka 
i tow. o zmianie ustawy przemysłowej 
z r. 1859, względnie $$. 1 i 14 ustawy z roku 
1833 i $. 75 ustawy z r. 1885. 

Uzasadniając swój wniosek, domaga się dep. 
Hajek zaprowadzenia świadectw uzdol- 
nienia dla przemysłu kupieckiego, pozostawia- 
jąc miuisterstwu handlu władzę określenia tych 
rodzajów przemysłu kupieckiego, przy których 
żądać należy świadectw uzdolnienia. Wniosek 
ogranicza czas pracy w handlu w niedzielę, naj- 
dalej do 12 w południe. Mówca wskazuje na 
wielki upadek stanu kupieckiego i podkopywanie 
onego przez bazary i handle. nie liczące się z ho 
norem i uczciwością stanu kupieckiego. a obli- 
czone na wielki zysk i chwilową egzysteneyę. 
Mowca byłby za tem, aby nawet od kupców żą- 
dać dowodów uzdolnienia fachowego. 

Dep. Kreuzig popiera wnioskodawcę, wyka- 
zuje ujemne strony handlów o mięszaaych towa 
rach i wyraża życzenie, aby ta sprawa weszła co 
rychło na dzienny porządek Izby. 

Wniosek Hajeka i tow. odesłano do komisyi 
przemysłowej. | 

Na tem przerwano obrady. Następne posiedze- 
nie w środę. Na porządku dziennym: budżet. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 lutego. 


Na ostatniem posiedzeniu komitetu wykonaw- 
czego prawicy w austryackiej Izbie poselskiej 
powzięto uchwały eo do dalszego programu czyn- 
ności Izby. Postanowiono tedy, iż dalsze obrady 
nad ustawą o kasach gwareckich zostaną przer- 
wane i że dzisiaj (w Środę) rozpocznie się ogól- 
na rozprawa budżetowa. ŻZastanawiano się nad 
kwestyą, czy Izba ma mieć ferye karnawałowe 
i zgodzono się na te ferye. Ogólna rozprawa bu- 
dżetowa skończy się w sobotę, poczem nastąpi 
przerwa czterodniowa aby posłowie mogli się 
„w ostatki“ zabawić, a w środę popielcową gło- 
wy popiołem posypać. We czwartek 7 marca 
rozpoczną się znowu posiedzenia Izby — a mia- 
nowicie zostanie ukończona rozprawa o kasach 
gwareckich w piątek zaś przystąpi Izba do szeze- 
gółowych obrad mad budżetem. Jak dzienniki 
wiedeńskie donoszą, miało Koło polskie wyzna- 
czyć Jaworskiego jako swego mowcę w o- 
gólaej rozprawie. Komitet wykonawczy prawicy 
miał postanowić, iż uchwalenie funduszu dyspo- 
zycyjnego ma być dla klubów prawicy kwestyą 
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Konwencyonalizm ten jeszcze wybitniej zazna- 
czył się w samych obrazach. Mdła, beztreściowa 
allegoryczność, obok formy zszarzanej, archaicz- 
nej, oto co przedewszystkiem narzuca się oczom 
patrzącego. Jednej myśli oryginalnej, samodziel..ej, 
wyszukać trudno; we wszystkich przebijają od- 
dźwięki wielokrotnie już powtarzanych postaci — 
słowem czczość myślowa jest piętnem górującem 
w obrazech. 

Weźmy np. „Sztuki piękne*. Jakież one nie- 
piękne!... Ta rozczochrana, szablonowa trage- 
dya ze sztyletem; ta manierowana, śmiertelnie 
brzydka komedya z maską; ten pozujący stary 
malarz; ten wyelegantowany rzeźbiarz przy pracy ; 
ten poeta zawracający oczy, joczekujący na natehnie- 
nie, czyź to nie manekiny bez krwi i kości, bez 
Życia i prawdy — bez smaku i piękna. Wszystko 
to już było, nie raz, nie dwa — aż stało się cekli- 
wem i bezmyślnem. Sztukom pięknym, a zwła- 
szcza sztuce polskiej nie tędy drogal... 

Albo ten „Handel“. Czy artysta chciał? w nim 
malować satyrę? Jeżeli to miała być satyra na 
polski handel — to wyszła zupełnie nieudała, 
gdyż całość obrazu w niczem nie zdradza poł: 
skości, w niczem nie przypomina swojszezyzny. 
Jeżeli zaś miała być satyrą na handel wszech- 
światowy — jak się wskazywać zdaje otoczenie 
całe głównej figury — to wówczas jest niesłuszną 
i przesadzoną. W jednym i drugim razie artyście 
powinęła się noga. 

Ta żyłka satyryczna przebija się także w obrazie 
przemysłu i rękodzielnietwa. Na tle obrazu, gdzieś 
daleko za górami, za lasami, widać szeregi komi- 
nów fabrycznych, a na pierwszym planie ogląda- 
my kiepski chłopski młynek wodny i wiejskiego 
siekiernika obrabiającego kloe drzewa z grubszego. 
To ma być swojski przemysł, polskie rękodzielni- 
etwo w przeciwstawieniu do ogólno-światowego. 
Być może, że w tem tzwi prawda, jak niezawo- 
dnie tkwi ironia. 

Jeżeli jednak w obrazie rolnictwa, handlu i prze: ; 


d 


mysłu przez wprowadzenie motywów polskich, dał 
artysta satyryczny podkład całej rzeczy. w odnie- 
sieniu do ruchu wszechświatowego, to nie kładąc 
ani jednej polskiej nuty w obraz „Nauk ścisłych“ 
i „Sztuk pięknych“ popełnił grubą niesprawie- 
dliwość — posunął satyrę do bezwzględnego za- 
przeczenia; gdyż polskim naukom ścisłym i pol- 
skiej sztuce nie dał ani tyle miejsea, ani nawet 
takiego stanowiska, jakie zajmuje w obrazie han- 
dlu R: z garnkiem. lub siekiernik z klocem 
drzewa. ogólno ludzkiej umiejętuości i sztuce 
zgoła żadnego widocznie — według Henryka Ro- 
dakowskiego — nie zajęliśmy stanowiska. 

A jednak mimo wszelkich pozorów, nie po8ą- 
dzamy artysty bynajmniej o złą wolę i ten mimo- 
wolny wyrok potępienia ula nauki i sztuki pol- 
skiej — wyniknął ztąd, że artysta zabierając się 
do pracy — nie zdał sobie sprawy ze stanowiska, 
jakie ma zająć — z przedmiotu, jaki ma przed- 
stawić; wyniknął wreszcie z powodu, ża malarz 
nie przyłożył ręki do tętaa dzisiejszego życia na- 
rodowego i zamknął oczy na wszystko, co się w 
nauce i sztuce pojawiało przez lat 30. 

Das ist der Fluch der bósen That!... Nale: 
żało albo całkowicie zerwać z teraźniejszością i 
stworzyć allegoryczne obrazy z czasów renesansu, 
jakie tak lubiła sztuka przeszłego wieku, bez naj- 
mniejszej przymieszki polskości — albo wypadało 
zerwać z utartym, wygodnym szablonem i zestą- 
pić na grunt czysto-narodowy. Możeby w tym 
ostatnim wypadku mniej było kolorystycznego 
efektu, mniej eleganeyi, strojności, światowości, 
ale zg to rzecz zyskałaby na głębi, na prawdzie, 
na cieple; mówiłaby więcej — rozumianoby ją le- 
piej, serdeczniej. — — 

Tak jak się przedstawia dzieło artysty — za 
chybione uważanem być musi. 

Qzezość pomysłu, konwencyonalna forma przed- 
stawienia, musiała także wpłynąć ujemnie na te- 
chniezną stronę wykonania. Żaledwie w kilku 
posiaciach, w kilku pociągach pędzla poznajemy 


dawną grandezzę portrecisty Rodakowskiego; wię- 
kszość figur rysowana niedbale. malowana bez 
zacięcia twórczego. Poza góruje, testralność razi. 

Z pod sutych szat nie czuć ciała; plastyka po- 
staci pozostawia bardzo wiele do Życzenia a prze- 
chody między pojedyńczemi planami obrazów są 
zanadto gwałtowne. Ztąd także pochodzi niepro- 
porcyonalność osób; tem się tłumaczy niewymier- 
ność pojedyńczych członków ciała, zwłaszcza w 
obrazie „Nauki ścisłe. * 

Dla wywołania efektu artysta często poświęca 
prawdę. Dość przypatrzyć się konikowi w „Rol- 
nietwie*, który gra barwą fioletową, aby nasz 
zarzut zrozumieć. Że dla tegoż samego efektu po- 
święca się także rysunek — pojmie każdy kto się 
przypatrzy kołnierzowi i krawatce szlachcica na 
obrazie „Handlu* lub spojrzy na architekta w 
„Sztukach*, którego głowa umieszczona jest na 
prawem ramieniu, nie na środku kadłuba. Wy 
bieramy tylko jaskrawsze przykłady, które się 
więcej w oczy rzucają. 

Dobiegamy do końca 

Po wielkich artystach spółeczeństwo, wśród 
którego żyją i tworzą, ma prawo domagać się 
dzieł wielkich, zwłaszcza gdy te dzieła w po- 
mnikowym gmachu Świadczyć mają w potomne 
wieki e stopniu cywilizacyjnego rozwoju pewnej 
epoki; mają w danej chwili powiedzieć o wznie- 
sieniu lub upadkn sztuki. Takie dzieła surowo 
sądzić wypada i wyznać przed sobą całą prawdę, 
choćby ona była gorzką — bardzo gorzką. Pe- 
błażliwość pseudo-krytyki więcej sztuce i nauce 
przynosi szkody, niżby się z pozoru wydawać 
mogło; z tym systemem koniecznie raz zerwać 
wypada — niegodny on ani artystów ani spółe- 
czeństwa 

W imię tej zasady postąpiliśmy obecnie i na 
przyszłość tak postępować zamierzamy. 

W. J. Wdowiszewski. 


klubową, obowiązującą członków — aby zapobiedz 
powtórzeniu się niemiłego wypadku, iż Izba od- 
mówi funduszu dyspozycyjnego, i dopiero potem 
Izba panów musi ten „błąd* naprawiać. 


Wydalanie s Prus. 


Dziennik Poznański pisze: Wszystkim górni- 
kom, rodem z Galicyi, zatrudnionym od lat wielu 
w kopalniach węgla w Mysłowieach na Górnym 
Sląsku, nakazano bezwarunkowo granice państwa 
pruskiego natychmiast opuścić. Dekret taki wy- 
wołał tem większe zdziwienie na całym Górnym 

ląsku, ponieważ robotnicy ci w Prusach stałego 

mieszkania nie mieli, lecz co tydzień z zaoszczę- 
dzonym groszem do kąta rodzinnego wracali. 
Gdyby tak rząd austryacki podobnych odweto- 
wych środków miał się chwycić względem setek 
pruskich poddanych, zatrudnionych w czeskich 
warsztatach tkackich, to słówby nie stało gnzetom 
niemieckim na lżenie tyranii sąsiedniego i zaprzy- 
jaźnionego mocarstwa. 


Z sejmu węgierskiego. 

We wtorek rozpoczęły się w sejmie węgier- 
skim obrady nad najdrażliwszemi paragrafami u- 
stawy wojskowej: 24 i 25. Sprawozdawea komi- 
syjny Miinnich stanął w obronie ustawy ire- 
zolucyi większości kom.syjuej, podczas gdy Qa- 
jary wystąpił w imieniu partyi liberalnej 
z wnioskiem nowej rezolucyi do $. 25, odstępu- 
jącej w kilku punktach od rezolucyi, przez ko 
misyę proponowanej. Podczas bowiem, gdy rezo- 
lucya komisyjna żąda, aby jednoroczni ochotnicy 
z Węgier po*hodzący, odpowiadać mogli na tru- 
dniejsze dla nich przy egzaminie pytania w ję- 
zyku węgierskim, względnie kroackim, rozszerza 
nowa rezolutya Gajaryego to żądanie na cały 
egzamin teoretyczny, przygotowując przez 
to szeroki teren dla języka węgierskiego w armii. 
Następnie żąda Gajary urządzenia komisyj egza- 
minacyjnych dla jednorocznych ochotników w ten 
sposób, aby tym żądaniom rezolucyi stać się mo- 
gło zadość. Minister obrony krajowej ma się po- 
dobno imieniem rządu zgodzić na tę rezolucyę. 
Opozycya zaś wystąpi z żądaniem, aby rozporzą- 
dzenie o drugim roku służby ochotniezej wy- 
kreślić z ustawy, a rezolucyę w kwestyi języ- 
kowej wciągnąć w tekst ustawy. 

Obecnie zapisało się już tak wielu posłów do 
głosu, iż rozprawa nad S$. 24 i 25 potrwa eo 
najmniej dwa tygodnie. Rząd liczy podobno na 
większość 70 do 80 głosów przy głosowaniu za 
przyjęciem tych paragrafów. 


Wyprawa Aczynowa. 

Urzędowy organ rosyjski z wielkim pośpiechem 
ogłosił autentyczne sprawozdanie o zajściu Aezy- 
nowa z władzami francuskiemi, widocznie w 
tym eelu, aby zapobiedz wyzyskiwaniu tej dra- 
żliwej sprawy w celach politycznych. 

Prawit. Wiestn. w sprawozdaniu tem zazna- 
cza z naciskiem, że przyczyną zatargu było sa- 
mowładne postępowanie Aczynowa — na niego 
więc spada cała odpowiedzialność za zatarg, tak 
iż zajścia w Sagallo nie wywrą ża- 
dnego wpływu na wzajemne stosun- 
ki między Rosyą a Francyą. Istotnie, 
postępowaniem swem dowiódł Aczynow, że 
nie posiada żadnego zmysłu politycznego, skoro 
w swej naiwnej i bezrozumnej śmiałości posu- 
na? się tak daleko, iż zmusił przychylnie dla Ro- 
syi usposobione władze francuskie do zbrojnego 
wystąpienia przeciwko owej wyprawie kozackiej. 

Tak więc wyprawa do Abisynii, po której tak 
wiele się spodziewano, spełzła na niczem, a co 
najważniejsza rozwiał się ten sztuczny urok po- 
lityczny, jakim prasa włoska i niemiecka starała 
się otoczyć Aczynowa. Organa, inspirowane przez 
p. Crispiego — jak wiadomo — do ostatniej 
chwili przypisywały wyprawie Aezynowa nie- 
zmierną doniosłość polityczną : mówiono, że wy 
prawa ta oznacza porozumienie Rosyi z Francją 
celem dopomożenia negusowi Abisyii do wypę- 
dzenia Włochów z Massawy. Z drugiej strony 
Kólm. Ztg. usiłowała niepokoić opinię publiczną 
tem niedorzecznem twierdzeniem, jakoby po za 
przedsięwzięciem Aczynowa mogły się ukrywać 
jakieś knowania polityczne pomiędzy Rosyą, Fran- 
cyą i Austryą. 

Dzisiaj półurzędowa prasa niemiecka i włoska 
straciła jeden z tych sztucznych i namiętnie wy- 
zyskiwanych sposobów popierania kolonialnej po- 
lityki Bismarka i Orispiego. 

Co do stosunków pomiędzy Rosyą a sea, 
można wierzyć temu, co mówi Praw. Wiestnik, 
iż zajecia w Sagallo nie oziębią przyjaźni ro- 
syjsko-franeuskiej. Wprawdzie niektóre szowini- 
styczne organa rosyjskie ubolewają nad tem, że 
Francuzi przelali krew rosyjską, a Graśdanin 
ironizuje z tego powodu na temat przymierza 
Francyi z Rosyą, ale organa z więcej wybiinym 
kierunkiem politycznym jak Swiet, przyznają naj- 
zupełniejszą słuszność Francyi i stanowczo po- 
tępiają postępowanie odważnego leez nieroztro- 
pnego kozaka. 

Cóż na to wszystko p. Pobiedonoscew, 
który — jak wiadomo — protegował kozacką wy- 
prawę do Abissynii ? 


Z Anglii. 

Sekretarz admiralicyi Forwood, rozwodził 
stę w mowie wypowiedzianej przed kilku dnia 
mi w Islington (Londyn), nad treścią pro- 
jektu wzmocnienia floty, który w przyszłym ty- 
godniu ma być wniesiony do Izby gmin. Część 
Anglików — mówił p. Forwood. — jest zda- 
nia, iż flota angielska powinna być dość silną, 
aby mogła stawić opór wszelkiej koalicyi innych 
mocarstw morskich, podezas gdy inni upatrują 
zadanie floty wojennej jedynie w obronie handlu 
angielskiego. Lecz ei ostatni nie zdają sobie do- 
kładuej sprawy z tego, jakich sił morskich po- 
trzeba, aby zapewnić bezpieczeństwo 70,000 — 
100,000 okrętów , które corocznie przypływają i 
odpływają. Zapatrywania admirałów co do wyso- 
kości niezbędnych wydatków na wzmocnienie flo- 
ty są także podzielone: adm. Symons żąda 40 
milionów funt. str., admirał Hornby 80 mil., 
podczas gdy lord Alcester sądzi, że 30 mil. 
byłoby dosyć. Naród angielski przekona się 
wkrótce., jak umiarkowane i słuszne są wymaga- 
nia rządu* Army and Navy Gazette w artykule 
inspirowanym przez rząd, usiłuie przeprowadzić 
tezę, że interes i honor Anglii wymaga, aby 
siły morskie W. Brytanii wynosiły co najmniej */; 
razem wziętych sił morskich innych wielkich 
mocarstw. W takim razie rozporządzałaby Anglia 
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Kraków 28 Lutogo 1889. 


przeszło 60 okrętami bojowemi, 65 wielkiemi 
krzyżoweami i 265 mniejszemi. 

Rząd angielski zamierza dokonać w tym roku 
próbnej mobilizacyi morskich sił, celem przeko- 
nania się, o ile marynarka postąpiła w tej mie- 
rze od przeszłego roku. Jak wiadomo, mobiliza- 
cya częściowa, dokonaua w przeszłym roku, wy- 
kazała pewne braki, które zwróciły uwagę opinii 
publicznej i skłoniły rząd do zajęcia się udosko- 
naleniem morskiej sztuki angielskiej. St Jumes 
Gazette, która zapowiada tę imobilizacyę, dodaje , 
iż manewra rozpoczną się, albo zakończą rewią 
floty w obeeności cesarza Wilhelma II. 


Z Bukaresetu. 


Izba poselska uchwaliła przedłożenie rządowe 
o konwersyi zawarte! z koleją lwowsko-czernio- 
wiecką eo do objęcia przez rząd ruchu ma linii 
rumuńskiej 

Komisya, wybrana do rozpatrzeuia się w wnio- 
sku Blaremberga, o oskarżenie dawnego gabine- 
tu Bratiana, wkrótee ma przedłożyć Izbie swoje 
sprawozdanie z wnioskiem od siebie, żądającym 
oskarżeuia. Przy uchwaleniu wniosku Blarem- 
berga pokazało się, że niektórzy ministrowie o- 
świadczyli się również za oskarżeniem i ze swo- 
imi bliższymi przyjaciołmi politycznymi głosowali 
za tym wnioskiem. Stąd to poszło, że za wnio- 
skiem oświadczyła się tak znaczna liczba posłów. 
Z tego widać, że nietylko większość izby uległa 
rozprężeniu i stanęła wbrew intencyom przewo- 
dników gabinetu (Carp-Rosetti , ale i że w łonie 
samego gabinetu nie ma zgody. Skutkiem tego 
prędzej później przyjdzie do przesilenia i zmiany. 
W tej sprawie o oskarżenie dawnego gabinetu 
zaangażowany jest i król osobiście o tyle, że gdy 
w uzupełniających wyborach przeszedł Bratiano, 
król osobnym listem złożył mu powinszowanie, 
a tem samem dał do poznania, że go uważa za 
człowieka niesłusznie zaczepionego i zasługujące- 
go na dalsze jego zaufanie. 


Proces Turcyi e br. Hirschem. 


Między br. Hirschem a rządem tureckim to- 
czy się oddawna spór o wysokie sumy. Br. Hirsch 
budował w Tureyi różne koleje na mocy rozle- 
głych przywilejów na rachun:k rządu, a późuiej 
administrował niemi jako dzierżawca po swoje- 
mu. Rząd turecki wystąpił z żądaniem wypłaty 
znacznych sum na podstawie warunków dzierża 
wy; br. Hirsch odmawiał słuszności temu żądaniu, 
powołując się to na wielkie szkody w ostatniej woj- 
nie, to na przerwy w komunikacyi, wynikłe z wi- 
ny rządu. Kilkakrotne układy między br. Hir- 
schem a rządem nie doprowadziły do porozumie- 
nia, wreszcie zgodzono się na sąd rozjemczy i 
oddano cały spór do rozstrzygnięcia głośnemu 
prawnikowi niemieckiemu profesorowi Gneistowi. 
Ten wydał wreszcie wyrok, w którym w trzech 
spornych punktach przyznał słuszność rządowi 
tureckiemu, w innych trzech br. Hirschowi. — 
Skutkiem tego pretensya rządu, obliczone pier- 
wotnie do 50 mil. franków, znizą się prawie do 
połowy, ale będą znacznie wyższe, niż br. Hirsch 
przyznawał. Żądania tureckie obliezono i przy- 
znano na blisko 39 mil. Te br. Hirseh skazany 
jest wypłacić po strąceniu różnych wynagrodzeń 
i odszkodowań w kwocie 12 mil. fr. 


Z Belgradu. 


Do wezorajszych uwag o układach między Ser- 
bią a Bułgaryą eo do zawarcia traktatu handlo- 
wego dodajemy według ostatnich wiadomości 
z Belgradu, że komisarz bułgarski Swetkow po- 
wrócił d. 25 b. m. do Belgradu, aby oświad- 
czyć miuisirowi spraw zagranicznych, że rząd 
bułgarski nie może przyjąć twardych warunków, 
pod jakiemi Serbia gotowa jest zgodzić się na 
dowóz bydła bułgarskiego, dopóki w Bułgaryi 
nie będą uregulowane stosunki weterynarskie. — 
Minister Mijatovics przyjął to oświadczenie rzą- 
du bułgarskiego do urzędowej wiadomości zub: - 
lewaniem, że uregulowanie wzajemnych stosun- 
ków handlowych, tak pożądane w obopółnym in- 
teresie, zostało odroczonem. 

Według doniesienia z Belgradu do Pol. Corr. 
załatwienie ostateczne przesilenia gabinetowego 
nastąpić ma w tych dniach po powrocie króla 
do stolicy z Kragujewaczu, dokąd przed kilku 
dniami udał się był na polowanie w Lowarzy- 
stwie kilku konsulów. Według tego samego Źró- 
dła gabinet Christicsa z małemi zmianami po- 
zostanie nadal w urzędowaniu. 


Eronika.. 
Kraków. 27 lutego. 


Uwagę młodych prawników naszych , pragną- 
cych się poświęcić sądownictwu, zwracamy na kon- 
kurs, ogłoszony w urzędowej gazecie w Bernie. 
W okręgu sądu wyższego śląsko-morawskie- 
go jest wielki brak auskultantów. Zwła- 
szeząa Na Śląsku, gdzie ludno '6 polska, 
dotkliwie on się czuć daje. Sąd wyższy w Bernie 
przeto rozpisał d 19 b m. konkurs na kilkana- 
ście posad auskultantów z adjutum lub bez niego. 
Ubiegający się o te miejsca mają się wykazać świa- 
decwami z odbytych trzech egzaminów teorety- 
cznych, odbytą praktyką sąd'wą, a zwłaszoza 
znajomością języków krajowych Będący 
w słażbie rządowej mają wnieść prośby przez swoją 
władzę, inni zaś wprost do e k, śląsko morawskiego 
sądu wyższego w Bernie (k. k. schlesisch - mihri- 
sches Oberlandesgericht in Brünn). Byłoby bar- 
dzo pożądanem, ażeby się znaleźli kandydaci polscy 
na posady śląskie, którzyby mogli uznane w teoryi 
równouprawnienie językowe w czyn wprowadzić. 
W ogłoszeniu konkursu nie podano termino wnosze- 
nia podań — ale pospiech nie zaszkodzi 

Ze szkolnictwa. Wzrost liczby uczennie w dziel- 
nicach VII i VIII Krakowa, jaki się corocznie w 
trzech szkołach pięcioklasowych żeńskich na Kazi. 
mierzu i Stradomin rozmieszczonych już od paru 
lat dawał spostrzedz, spowodował Radę szkolną o- 
kręgową miejską, że wniosła do Rady miasta przed- 
stawienie, motywając potrzebę założenia jeszcze je- 
dnej szkoły pięcioklasowej żeńskiej w tej stronie 
miasta. Według zestawionych wykazów uczęszczało 
do powyższych szkół w 1886 r 1272 uczennic, 
podzielonych na 12 oddziałów etatowych i 9 od- 
działów nieetatowych. W rokn bieżącym zaś uczę- 
8zcza uczennic 1464 i pobierają naukę w 15 od- 
działach etatowych, a 9 oddziałach nadetatowych. 
Nowa szkoła ta, w razie uchwalenia jej założenia, 
obsadzonąby została trzema starszemi nauczycielka. 


“= Kraków 23 Lutego 1889. 
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mi z pensyą po 900 złr. i dwoma młodszemi nau- 
czycielkami z pensyą po 800 złr., faktycznie zaś 
zwiększyłyby się wydatki tylko o sumę 300 złr. 
na umieszczenie kierującej nauczycielki potrzebną. 

Towarzystwo ochrony Tatr odbędzie jutro we 
czwartek posiedzenie w sali magistratu o godz, 6 
po południu. Na porządku dziennym wybór przewo- 
dniczącego, przyjęcie i podpisanie statutu , przyjęcie 
i podpisanie odezwy, oraz wybór komitetu wyko- 
nawczego. Na zebranie mają wstęp tylko osoby za- 
proszone. 

W sprawie Towarzystwa sztuk pięknych. Za 
Bulgarie z dnia 21 b. m., dziennik wychodzący w 
Sofii po franenzku, donosząc czytelnikom swoim o 
bliskim terminie (11 marca) losowania dzieł sztuki, 
zakupionych w ciągn roku przez Towarzystwo sztuk 
pięknych w Krakewie, i zachęcając ich do licznego 
zapisywania się na członków tegoż Towarzystwa, 
kończy tak swoje wywody: 

„Słyszeliśmy, że Towarzystwo to ma zamiar wejść 
w bliższe stosunki z naszym krajem, bądź przez za- 
mianowanie specyalaych reprezentantów. bądź przez 
zorganizowanie w Sofii wystawy utworów polskich 
artystów, któraby się peryodycznie odnawiała. Przy- 
klasknjemy z całego serca tym szozęśliwym zamia: 
rom, których urzeczywistnienie obudziłoby i zasiliło 
życie artystyczne w Bułgaryi. Trzeba sobie łokciami 
pomazać (jouer des coudes), by zdobywać stopnio- 
wo dla kraju miejsce wśród rozmaitych objawów cy- 
wilizacyjnego życia. 

„Byłoby rzeczą pożądaną, ażeby Towarzystwo 88- 
mo rozwinęło bliżej swój program, którego znacze- 
nie większe jest i donioślejsze, aniżeli się to na 
pierwszy rzut oka może wydawać. Z tem większą 
przeto wdzięcznością i gotowością otwieramy nasze 
łamy Towarzystwu sztnk pięknych w Krakowie, po- 
wodewani wspólnym interesem obu krajów, Polski 
i Bułgaryi, pomiędzy któremi istnieje pod tyloma 
względami solidarność*. 

Cyrk Schumana, bawiący obecnie w Łodzi w 
Królestwie Polskiem , zapowiedział przybycie swoje 
do Krakowa na maj lub ozerwiece i zażądał od ma- 
gistratu wydzierżawienia mu placu o powierzchni 
1.800 metrów kwadr. pod budowę szopy z desek, 
na ulicy Dietlowskiej. 

Wychodźtwo. Antoni Okop, Jan Broda, Antoni 
Wiater i Antoni Szuba, włościanie z Wiszniowy po- 
wiatu ropozyckiego, przytrzymani zostali daia dzi- 
siejszego w Krakowie na wychodżtwie do Ameryki 
bez odpowiednich funduszów i legitymacyi. Przytrzy- 
manych zwrócono -do miejsca przynależności. 

Zmarli. W Bachórcu zmarł w 78 roku życia Au- 
gust hr. Zamojski, żołnierz wojsk polskich z 
1881 r., ozdobiony krzyżem „Virtuti militari“. 

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować we ozwartek d. 28 b. m. 
na ulicy Sławkowskiej z przecznicami. 

Zapiski policyjne. Straż policyjna przytrzymała 
Tadeusza Liskiewioza z Korabnik, s kilkoma nitkami 
korali, które, jak podał, skradł Kazimierz Gruca w 
Korabnikach. 

Pies dręczyciel. W pewnym domo przy ulicy 
Karmelickiej wielki pies podwórzowy jest już od 
dość dawnego ozasn prawdziwą plagą okolicznych 
mieszkańców i buraycielem nocnej spokojności. Zło- 
śliwe to zwierzę za najmniejszym szelestem na uli- 
cy, choćby zdala idących przechodniów, zaczyna 
tubalnym głosam njadać, a raz zuoząwszy nie koń- 
czy przez kilka godzin, ba | przez całą noe nieraz. 
Nicsem krzyki dziesięcin pijaków, niczem hałas no- 
enej muzyki, którąbyś miał po obu swoich stronach 
we dwóch szynkach naraz, w porównaniu z tym 
piekielnym i monotonnością swoją zabijającym kon: 
certem. Z najgłębszego snu ujadanie to zdolne jest 
obudzić, a biada temu kto ma słabe „erwy, albo 
komu jaka dolegliwość łatwo sen odbiera! Toż pi- 
jaków i nocnych mnuzykantów za hałasy do kszy 
biorą, % psy tylko miałyżby przywilej odbierania 
ludziom spokoju w nooy, snu, a zatem i zdrowia ? 
Podobno tak nie jest, więc należy się spodziewać, 
że rozwsga właściciela psa, albo też opieka polioyi 
uwolni sąsiadów od tego dręczyciela. 

Lwów, 25 lutego. (Koresp. N. Reformy). Z za- 
powiedzianych na wczoraj zgromadzeń dwa nie przy- 
szły do skutku dla braku kompletn, mianowicie 
„Rodziny“ i „Harmonii*. Odbyło się jedynie zgro- 
madzenie straży ochotniczej „Sokół“. Obradowano 
pod przewodnictwem prezesa dra Alfreda Zgórskie- 
go. Iiwowska straż istnieje juk 22 lat, a korpus jej 
liczy 78 strażaków. Wraz z subwencyą gminy 600 
złr. 1 Tow. wzaj. ubezp. 500 złr., Towarzystwo mia- 
ło w roku ubiegłym 2.016 złr. dochodn. Inwentarz 
w przyborach przedstawia wartość 2.786 złr. Nadto 
posiada Towarzystwo fundusz saopatrzenia, pocho- 
dzący z darów, w kwocie 4.245 złr. Po przyjęciu 
sprawozdania do wiadomości wybrano nowy zarząd. 
W skład jego weszli pp: dr. Zgórski A. jako pre- 
zes, Piotrowski Al. sekretarz, Bojarski Alf., Früsuff 
Woj.iech, Kostink Jan, Paczoski Alfons, Rewako- 
wiez Henryk. Do sądu polubownego pp.: Gubryno- 
wiez W., Kuzniewicz Wincenty, dr. Madeyski Ed., 
dr. Ostaszewski- Barański, dr. Roszkowski G. Do 
komisy: kontrolującej pp.: Stronner Adolf, Sklepiń- 
ski Z., Walsleben. Naczelnikiem straży został pono- 
wnie p. Bruno Hryniewicz, zastępcami: Majewski 
Marcin i Friiauff Feliks. 

Równocześnie ogłosił sprawozdanie rachunkowe 
„Krajowy Związek ochotniczych straży ogniowych“ 
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za r. 1888. Dochody wynosiły 2.69% złr., a mię- 
dzy temi snbwencye Sejmu i Tow. wzaj. ubezp. 1.500 
złr. Wydatki wynosiły 2.410 złr., z tych główniej 
sze: płaca sekretarza 600 złr., lekcye i instruktoro- 
wie 337 złr., zapomogi dla straży 170 złr. na wy- 
dawniotwo Przewodnik pośarniczy 878 złr. Mają. 


berta Karakiewicza, wynosi 8.398 złr. 

Dzisiaj padał cały dzień Śnieg, na szczęście bez 
wiatru, nie było więc zamieci. Mimoto tramwaj do- 
piero po poładnin mógł kursować, każdy wóz je- 
dnak ciągnęły cztery konie. Pociągi na liniach głó- 
wniejszych kursują. na przestrzeni jednak Złoczów= 
Podwołoczyska lub Stanisławów - Husiatyn nie tak 
prędko rnoh przywrócony zostanie, jeżeli dalej śuie- 
życa potrwa. 

Tarnów. 24 lutego. (K r. N. Reformy). Dotąd 
niewielkiem powodzeniem cieszące się Towarzystwo 
dramatyczne p. A. Benzy, zostające od kilku tygo- 
dni w naszem mieście, wykonało w niedzielę ebra- 
zek dramatyczny p. Henryka Stroki, zatytułowany : 
„Ofiary z roku 1863“. Jak bardzo sztuka ta pod 
niosła narodowe uczucie ubecnych, wystarczy, gdy 
dodani, że młodzież na parterze zebrana, odśpiewała 
po skończonem przedstawieniu pierwszą zwrotkę hy- 
mnu „Boże coś Polskę“, której wszyscy t. j. publi- 
czność i artyści z należną czoią stojąc wysłuchali. 
Podczas przedstawienia wywołano na scenę obecne- 
go w teatrze antora. : 

Żywiec, 23 lutego. (Koresp. N Reformy). Rada 
powiatowa w Zyweu wydała przed kilkoma tygo- 
dniami do podwładnych jej gmin rozporządzenie, 
aby zwierzchności gminre przestrzegały pilnie, by 
paroboy nie włóczyli się nocami po wsiach, oraz 
by niedorostki nie paliły tytoniu i cygar. W myśl 
tego bardzo użytecznego rozporządzeni , Rada gmin- 
na w Rychwałdzie uchwaliła, że każdy parobek, 
uchwycony na włóczęgostwie, podlega karze 1 złr, 
a każdy niedorostek, palący cygaro lub papierosa, 
podlega karze 50 ct. Rzecz naturalna że karę za 
niedorostka płaci słażbodawca, lub ojciec, który w 
tym razie zawinia znowu brakiem dozoru. Uchwała 
taka okazała się bardzo sknteczną — i trudno te- 
raz toog spotkać na wsi parobka, a tem mniej nie- 
dorostka, któryby ze szkodą swojego zdrowia i kie- 
szeni sztuką palenia tytoniu chciał się popisywać. 
Jakżeby takie rozporządzenie przydzć się mogło i 
naszym gminom, 

W wiosce Kolibach, należącej do powiatu ży 
wieckiego, cała włościańska rodzina wymarła jednej 
mocy wskutek zaczadzenia. Rodzina składała się z 
rodzisów, dwóch synów i oórki. Wieczorem napalono 
węglem i zasnnięto rurę, aby ciepło w nocy. jak 
ntrzymują, nie uleciało do komina. Na drugi dzień 
rano zapukał ktoś do chaty, a Jeden z synów go- 
spodarza, najsilniejszy zdaje się, przy samych 
drzwiach śpiący, na odgłos pukania potrafił jeszcze 
powstać, ale nagle dostał tak wielkiego zawrotu 
głowy, że upadając skronią uderzył o róg stołu i 
zmarł na miejscu. Gdy następuie drzwi wyłamano, 
całą rodzinę znaleziono bez życia. Dodać należy, że 
mieszkańcy tamtejsi. paląc przeważnie drzewem, z 
węglem obchodzić się nie umieją 

Z Pragi donoszą, iż odebrał sobie życie wystrza- 
łem z pistoletn dr. Soyka, profesor uniwersytetu 
niemieckiego, na którym znakomicie wykładał patu- 
logiczną anatomię. Nieszczęśliwy liczył dopiero 38 
lat, Pozostawił on list w krótkich słowach * napisa- 
ny: „Umrzeć lepiej, nik oszaleć. Bracie, idę za to- 
bą. Gdy ustaje myślenie, zaczyna się strzelanie“. — 
Starszy brat zmarłego, adwokat w Wiednin, w prze- 
szłym roku odebrał sobie życie w zakładzie obłąka- 
nych. Odtąd nerwowe rozdrażnienie profesora wzmo- 
gło się, aż wreszsie doprowadziło go do samobój- 
stwa. 

Małżeństwo księcia Aleksandra Battenberga. 
Darmstadzki dziennik Neues hessische Volksbiati 
donosi, iż zaślubiny ks. Aleksandra Battenberga z 
śp ewaczką Loisinger odbyły się 6 b. m. w Mento- 
nie. Ks. Aleksander zamieszk» zagranicą jako hr. 
Hartenau. Narzeczona, s według pewyższej wiado- 
mości już małżonka ks. Aleksandra Battenberga, 
panna Julia Loisinger, w r. 1883 z matką, wdową 
po urzędnika prywatnym, 7 Preszburga, przybyła do 
Pragi. Liczyła wtedy 18 lat, była piękną blondyn- 
ką o wielkich niebieskich oczach i odznaczała się 
niepospolitym darem rozmowy. Rozpoczętą już da- 
wniej naukę śpiewn kontynuowała u kapelmistrza 
teatru niemieokiego w Pradze i w r. 1884 wystą- 
piła po raz pierwszy w konsercie z wielkiem powo- 
dzeniem. W roku następnym została zaangażowaną 
do teatru w Opawie, potem w Linzu, skąd dostała 
się do teatru w Darmstadzie. 


Ze Stewarzyszeń 


= Walne zgromadzenie Stowarzyszenia nauoży- 
cielek odbyło się w niedzielę 24 bm w Muzeum 
techniezno-przemysłowem o godzinie 8 po południu. 
Przewodnicząca wiceprezesowa p. J. Pogonowska 
w zastępstwie nieobecnej chwilowo w Krakowie pre- 
zesowej zagaiła posiedzenie, a witając licznie zgro: 
madzonych ezłonków , w dłuższem przemówieniu 
przędstawiła przebieg czynności wydziału w ubie- 
glym roku, stwierdzając zarazem nietylko ciągły 
pomyślny stan interesów, lecz także coraz większy 
rozwój Towarzystwa , niemniej biblioteki Stowarzy- 


tek Zwiąsku, pochodzący głównie z zapisu Ś. p. JE. ks. biskupa Krasińskiego, JE p. mi- 
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szlachetnych pań w roku zeszłym licznemi dziełami 
znacznie wzbogaconą została, W końcu przemówie 
sia wniosła przewodnicząca o zamianowanie nastę- 
pnych osób członkami honorowymi z powodu zasług. 
położonych dla Stowarzyszenia: pp Erazma Jerz- 
manowskiego, dobrodzeja, Michała Marfiewicza, do- 


nistrową Dunajewską, pp. prezydentowa Szlachtow- 
ską, mecenasową Faust. Jabubowską, hr. S Mor- 
stinową, hr. Antoninę Potocką, Z Wołodkowiczową, 
L. Niewiadomską, M. Ilnicką, E. Orzeszkową, zało- 
życielkę czytelni w Warszawie Chojecką, redaktorkę 
Wieczorów rodzinnych M. Zalewską, Deotymę, A. 
Jełowickiego, L. Michałowskiego, dra Fr. Paszkow- 
skiego. Wreszcie wspomniała przewodnicząca o zmar- 
łych w rokn zeszłym ozłonkach , których pamięć 
zgromadzeni uezcili przez powstanie z miejsc, jak 
równiek bez dyskusyi przyjęli proponowanych człon- 
ków honorowych. Po cdczytaniu i przyjęciu proto- 
kółu z ostatniego walnego zgromadzenia, nastąpiło 
sprawozdanie z obrutn funduszów w roku ubiegłym. 
Na wniosek p. Sleczkowskiego uchwaliło zgroma- 
dzenie absolutorynm z przedłożonych rachunków, a 
zarazem podziękowanie dla całego wydziału za gor- 
liwe pełnienie przyjętych na siebie obowiązków. — 
Z porządku rzeczy przystąpiono do wyborów. Po- 
nieważ dotychczasowa prezesowa p. Antonina Zu- 
brzycka zrzekła się listownie piastowanej godności, 
motywując ustąpienie powodami od niej niezależnemi, 
przeto przychylając się do tego Życzenia, uchwaliło 
zgromadzenie na wniosek przewodniczącej wyrazić 
p. Zubrzyckiej serdeczne podziękowanie za gorliwe 
zajęcie się sprawami Towarzystwa i sumienne speł- 
nianie obowiazków w ozawie jej dłngoletniego prze- 
wodniczenia Towarzystwu. Do wydziału na rok bie- 
żący wybrani z.stali prawie jednomyślnie: prozeso- 
wą p. Władysławowa Żeleńska, wiceprezesową p- 
J. Pogonowska, sekretarką p. D. Mikiewiozówna, 
podskarbim p. H. Miildner; ezłonkami wydziałę spp. 
S. Górska, H. Pawlikowska, M. Sleczkowska, P. 
Spławińska, J. Maciołowski, P. Umiński, I. Żół- 
towski Po ogłoszeniu wyniku skrutynium wyborów 
i po formalnem załatwienia przez zgromadzenie je- 
dnej sprawy wniesionej przez wydział, ukończono 
posiedzenie o godz. 6 po południu. 


Żatwierdzenie wyborów. Minister handlu za- 
twierdził ponowny wybór pp Teodora Baranow- 
skiego na prezesa, a Alberta Mendelsburga na wi- 
ceprezesa Izby handlowo-przemysłowej w Krakowie 
Dalej zatwierdził minister ponowny wybór Adolia 
Byka na prezesa, a K. B. Witosławskiego na wi- 
ceprezesa Izby handlowo-przemysłowej w Brodach 
na rok 1889. 

Mianowania. Wiener Zeitung donosi: Adjnnkta- 
mi sądowymi zostali mianowani adjunkci sądów po- 
wiatowych : Marceli Pilecki w Buczaczu dla Stani- 
sławowa Karol Ludwik Kawecki w Drohobyczn dla 
Sambora i Maksymilian Finkelstein w Skałacie dla 
Bizeżan. 

Adjauktami sądu powiatowego mianowani : adjun -t 
sądu powiatowego bez stałego miejsca przeznaczenia 
Hipolit Kopyściński dla Żółkwi i auskultanci: Jan 
Pietruszewiez dla Zabłotewa Apolinary Ebenberger 
dla Skałatu, Franciszek Buczyński dla Drohobycza, 
Stanisław Miłaszewski dla Bnezacza , wreszcie Ka. 
zimierz Terlecki i Józef Zeidier obaj dla Sadogóry. 

Przełożonym urzędów pomocniczych w Kałomyi 
został mianowany prowadzący tamże księgi grunto- 
we Ludwik Dylski, wreszcie adjaunktem urzędów po- 
mocniczych przy lwowskim wyższym sądzie krajo- 
wym adjunkt kancelaryjny w Kołomyi Jędrzej Sta- 
rzyński. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
młodszego nanczyciela Włodzimierza Łojewskiego w 
Rakowczyku, stałym nauczycielem zawiadującym 
szkołą filialną tamże; tymczasowego nauczyciela 
Teodora Rybaza w Sorokach, rzeczywistym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Sorokach; tymczasową 
młodsza nauczycielkę Franciszkę Gębiecową w Bochni 
stałą nauczycielką młodszą 5-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Bochni. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 28 lutego: „Daniszewy*, wzno- 
wiona komedya w 4 aktach Piotra Newskiego i Ale: 
ksandra Dumasa, syną 

W sobotę 2 maroa: Na dochód Bronisławy 
Wolskiej po raz pierwszy „Pensyonat papy Kolbe*, 
komedya w 4 aktach Sehoenfelda i Tewellego. 

W niedzielę 3 marca: Po połudriu: „Komi- 
niarz i młynarz“, krotochwila ze śpiewami w 1 akcie 
J. N. Kamińskiego ; „Chrapanie z rozkazu*, kroto- 
chwila w 1 akcie przez J.J. i M. S.; „Chłopi ary- 
stokraci*, obrazek ludowy ze śpiewami w 1 akcie 
Wł. L Anczyca 

Wieczorem : Po raz czwarty „Wielka marglownia* 
(La grande marniere), komedya w 5 aktach a 8 
vbrazach Jerzego Ohneta. 


Dział ekonomiczny. 


Targ na Kieparzu. (Sprawozdunie N. Reformy). 


szenia, która dzięki usiłowaniom wielu zacnych i| Kraków, dnia 26 lutego. 


Warszawa, dnia -.6/2. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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Obiignoye Indamnizacyjne. 


za klg. i 6343 żywych po 6 do 22 złr. za parę; 


Nr. 49. 8 


m — Z ZZA 


Paryż. 27 lutego. Na posiedzeniu Izby posel- 


Płacono za 100 kilogr. netto : od do | 
T 4 skiej radykalista Lafon postawił wniosek do u- 


Pszenica . . . 780 


Żyto 6:10  6:40|chwały, która ma zakazać kandydatom do go- 
Jęczmień . 615  6:70|dności poselskiej ubiegać się o at w wię: * 
Owies —— 6—|ecej niż dwu okręgach wybor , — 8 po- 

Groch BRA . © ——  g—|słom już fungującym zabraniać dydatury o 

Tatarka . . . . . . . . . —'— 750|mandat z innego okręgu, dopóki nie złoży pierw 
Proso . — —  650|swego mandatu. Prawica i bułanżyści podnieśli 
Fasola 8— 1%— |okrzyk oburzenia pod pożorem, że przez 4 
Jagłyś. mE MTV.. 10— t3— |stawę ścieśniłoby się powszechne prawo wybor- 
Ziemniaki (hektolitr) 450  260]cze — i zażądali uchwalenia nagłości dla roz- 

Siano oo. ——  290]|bioru tego wniosku. Izba odrzuciła żądanie na- 

SOB EJ E ad, 4, — TEGO GDBJ 

Koniczyna na paszę za 100 kilogr. ——  3—| Bukareszt, 27 lutego. Obie Izby odroczone do 

Jaja (za kopę) . A . 1°20  1:40|końca marca. 

Masło (za garniec) . . . . 350 46—| Wiedeń, 27 lutego. (Spraw. giełdowe godz. 2 
Spirytus na 96 stopni Tralasa hekt —'—  78-— |min. 10). Węgierska renta złota 102:45, papie- 

Okowita „ 80 , p „ —— 76—|rowa 9455, akcye kolei Karola Ludwika 306-50, 


ruble 128:—. 1 
Pszenica 7:71, żyto 6-31. 
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Kursa telegraficza:. 
Wa giełdzie wie denń sxi ej: 


Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie 
głym było: 5269 sztuk bydła rogatego po 47 do 
60 złr. za cetn. metr.; 3550 sztuk cieląt zabitych 
po 28 do 46 ont. za kil. i 31 żywych po 24 do 30 
ont. za klg ; 316 owiec zabi'ych po 32 do 42 ont. 


1606 sztuk świń zabitych po 30 do 46 vt. za klg. dnia 26 lutego 1889 aestr. 
t 10.072 świń żywych po 26 do 48 cnt. za klg; sr. at. 
wreszcie 1667 jagniąt po 5 do 10 złr. za parę bez Zi ; wali 
: jednoczony dług w papierach 83 | 70 

podatku konsumeyjnego. Zjednoczony dług w srebrze | 84, 16 
me wan ws Austryścka renta złota . . ; 111 | 46 
5*/, austryaeka renta (marcowa) . 99 | 45 

Ńpostrzeżemia meteorologiczne Akeyo banku austro-węgierskiego 885 | — 
(podług Obserwatoryum mo i ). Akcye kredytowe cw 813 | 90 
Kraków, dnia 27 lutego. Londyn JE c E 121 | 15 

- 7 Tie Srebra- . o ge == 2 

wozoraj | dzi 4 20-to trankówki za sztukę . 9 57%, 

4. „le10 SGO rano |g. 2 pop Dukaty austryackie . . . . . | 5| 68 
Ciśnienie powietrza | Banknoty banku niemiec. za 100 m.; 59| 15 


| 
(zred. do 00)  |736,2mm1788 5m783,7 mw 


Temperatura 
w stopniach Celsiusza 


Kierunek i moc wiatru 
(0 = cisia, 10 burza)| 


Wilgotność względna 


—8%0 Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Borońskit 


—64 ! —09,4 
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(w odsetkach) 879), | 849%, | 59%, | 70 ZZ 
Stan nieba F Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
O==pog.; 10 zup pochm.| 10 10 4 cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


nie przyjmuj 
Uwagi: Barometr jeszcze bez znaczniejszej zmia- przyjmuje 


ny nisko, przy lekkich i zmiennych wiatrach i po 
części pogodnem niebie. Wyższe prądy atmosferycz- 
ue nadchodzą z południa-zachodu i spodziewać się 
należy zmiennego zachmurzenia, chwilami opadów 
przy temperaturze wyższej. 


NADESŁANE. 


Dia głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institut far 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 

(362 5-26) 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 27 lutego. (Posiedzenie Izby posel- 
skiej), Jako pierwszy mowca w rozprawie gene- 
ralnej nad budżetem przemawiał p. Carneri, 
jak zwykle aforystycznie i opozycyjnie, ale bez 
dawniejszej werwy. 

Drugi mowca p. Jaworski postawił w imie- 
niu Koła polskiego cztery postulata: załatwienie 
sprawy funduszu indemnizacyjnego w Galicyi, u 
tworzenie wydziału medycznego we Lwowie, ure- 
gulowanie sądownictwa w Galicyi i uregulowanie 
wraz z ulżeniem należytości stemplowych i «4 
dowych. Mowea oświadezył, że skoro teraz do- 
prowadzono do nadwyżki budżetowej, musi Ga- 
licya stanowczo nalegać na spełnienie swych 
sprawiedliwych wymagań. 

Obecnie (godz. 1 min. 50) mówi p. Schar- 
schmidt. 

Wiedeń, 27 lutego. Cztery żądania, postawio- 
ne przez p. Jaworskiego, jak się zdaje są pod- 
stawą programu politycznego, omówionego na 
poufnem posiedzeniu Koła. 

Wiedeń, 27 lutego. Do rozprawy budżetowej 
zgłosiło się siedmdziesięciu moweów, ale prawdo- 
podobnie tylko ezternasiu przyjdzie do głosu. 


$ NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„Czyszczące krew“, wypróbowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 16 pigułek 15 ct.; zwitek 
sa 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
womi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold* i nasza firma: „Apotheke „Zum 
Heiligen Leopold" w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego. 
(379 4-12) 


NADESŁANE. 
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filii c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Jee 
Banku hipot x 
Wiedeń, 27 lutego. Połączona opozycya mai fr an u Ipo ecznego m 
aaptos asdal arene EH peas owie i 
dotąd, swoje polityczne stanowisko. i j} Rynek, BP ki jl Won da 
Wiedeń, 27 lutego. Wiener Tagblatt mówi, że | ZE kupuje t sprzedaje - 
ks. Battenberg będzie mianowany pułkownikiem |] wszystkie efekta i monety Ę 
armii austryaekiej i przydzielony do jednego zj Æ% pod warunkami najprzystępniejszemi | 
pułków stojących w Galicji. i À 5, Listy hipoteczne, 
Berlin, 27 lutego, Wbrew twierdzeniom nie- jakoteż 
których tutejszych dzienników doniesienia ze 5% premiowane Listy hipoteczne, 
Stockboimu zaprzeczają wieściom o zaręczeniu |% które według prawą.gl kelipoa 1868 (Dz. p. P. 
księżniczki pruskiej Wiktoryi z księciem szwadz-|Jf] XXXVII. N. 98.) i mów pest. zd. 17 grudnia 
kim. m b mogą p ak f okowania DENTI 
; a unduszowych, pupilarnych, kaucyj żeński , 
? Londyn, 27 lutego. Pigott przyzna wszy na p j wojskowych, A A d i TA no” a JW 
śmie, że podrobił listy przeciw Parnelhtom, o-| QQ kantorze do nabycia. M 
głoszone w Timesie, znikł gdzieś bez śladu Ze-| QQ Wszystkie polecezigga prowinoyi wykonają się 4 
znanie to wywołało wielką wrzawę. — Dziennik j4 ráa dziennym, bez doliczenia 4$ 
Times i sam rząd są skompromitowane. Ogłoszo- = CEOE IA 
no rozkaz uwięzienia Pigotta. 
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na 200 słrj183 251188 50 


Obligacye plerwszeństwn kolei. 


. 5% Obl.jind. ab 10 %ese. Galicys;za 100 m.k.ji04 40|106  |5% Albrechta „ na 300 słr. sa 100j100 704101 5-—|Bankvercin Wiener „ 100 „ 1109 501109 90 
5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100] — —] 96 755% „ „n „10% „ Bakow. „ 100 „ „|104 50|105 595% Ferdynanda północ. na 306 „ „ 100/100 10100 4 edyt, dla handlu i przem. „ 160 |ETE 801314 30 
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100] — - | 87 505% „ n»n „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „J104 75|106 :5|4-/4% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100/100 2 4100 80 Kreditbank węg. allgem. - 200 „ '816 54316 50 
5% Listy zast. Warszawy IEm., „ _ 100] 96 50] 97 % n n n T% „ Węgier.„ 100 „ „JL%% 75/105 25]54 Koszycko-Bogim. „ 200 „ „ 100/102 Z0JLO2 80] za „ojLaonderbank . - „ 300 „ ;230 90j531 50 
T » M „„ „ 10094 -| 94 50 4% Lw.-Czor.z 1884 300 z. ab. 10% „ 100] 82 40] 82 90) 39 gojaustro-wągierskie . . . . 600 , |685 —|887 — 
A BET. » M „„ „ 100] 93 —| 98 60 4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 słr. „ 160] 89 50] 90 - Unionbank . n 100 „ 329 7512380 -- 
59 n om » IV „a nan OU = 103 4 Różne Inne pożyczki. + Rudolfa a 820006 10 Z e fs fa g4-—|Galic. Bank hipoteezny. „ 300 „ 291 - |294 — 
5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę LJI23 50j124 — Parry En EE za | 
Wiedeń, dvia 26/2. A RE: gu is „ aloe kor -P2 Lomb. (Stdb.) na 500 fr. za sztukę 1/145 60)146 20 +53 
3 s g z k 5% Przem.-Łnp. I. Em. na 200 słr. za 1004100 35/100 75 Akeyi jowo. 
obligi długa puństwu t% Sa: bska pot. pr. po 100 fran. „ * 1] 24 —| 34 4 5% Nordosty 860 100 99 70 106 20 n 
bez bieżącego kuponu. 0% Losy tureckie pr. 400 „ „n n» I] 23 30, 236 A a Bi O BÓR B a kę 
5% Renta austr papier. ab16% sa złr. 100] 83 70] 88 90 8-0|Karols Ludwika . . | * 810 7 
5% z p Są ke M re 0 ie R 95 Listy zastawne. Loov. Eai U śl On » 200 n 
Wo AWCJEA "gAjRoszgycko-Bogumiaskie . „ 200 „ 
cje E „ „papier. nowa „ „ 100] 93 45) 99 65j4t.% Bank krajowy galicyjski za złr. 100] 96 75] 97 25fBadap. losy Bazylika . aa 5 złr. w. aj T 90 820] 9.50 Rudolfa i piet x .- n 20 
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100]133 —|140 — 5% A |" obl. komun., „ 100|100 $4101 —|Ered. dla handln i przem. na 100 słr. w.a.|185 25,185 78] 9.94 Siedmiogrodzkie . ” 200 ” 
5% „ „1860 „500 n — n „ 100f141 --f141 505% Banku hip. gal. z i0% pr. „ „ 100]iig 25104 {Klary . + - - « » « n 40, m.kj 62 25] 63 --| 17 fr JStastseisenbahn . . 300 „ 
5% „ „1860 „ 100 n m n 100]146 Z6jiśg 3559 „n  „ „ 40-letnie. „ „ 100f100 25j190 5M4% Tow.żegl. Dun. ab10% „ 100 „ w.ajls3 —|I3I —| 3 fr |Lombardy (Sadbahn) „ 200 „ 
n „1864 bez % eałe n  „ 100/182 - [183 — |4*/,% Boden-Credit allgem. öst. „ „ 100|100 70701 3OJKrakowskie . . - + - » 20 „ w.aj 33 50] 24 -~-i 2687 u na Dunaju . n 500 ,„ 
„  „ 1864 bez % pół „  „ l00J183 -|I82 --[3% Boden-Credit allg. öst. z pr. „ „ 100J104 50f105  |Ofner (miasta Budy) - w 40 „ w.a.| 63 50) 64 - 
k% dal. Tow. kred. ziem. okr.4l „ 100] 94 15) 94 I5jOzerwonego Krzyża ausir. „ p NSE 5. u y W ity. 
n n a l 37 8% 98 - wę8i16r. n n w.aj 12 6 : 
Obligacye kerony e " lg" 5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ A 108 101 05 — - Radolfa j & - n 10 „ w.a.| 22 —| 23 50| Dukaty pełne ważne za sztukęj 5 
4% Renta zita na 1000 złr. za ałr. 100]102 3 103 dig% Banku austro-węgiersk. „ „ 100ft0} 75jlc2 26]Stanisławowskie . . | n 20, w.a] 33 —| 34 50| 20-to Frunkówki; PWR 
5% „  peoierowa « - » n» » 100] 94 5 b n b 3 m + 100] 99 70f100 1OJ4'j4% "Tryesteńskie . . n 100 „ m.k.166 - [160 50] 26-10 Markówki . . . . . . 5 > 
5% Obl. w.Ostb. z 1876 wzł. ab 10 % ese. 100f114 80]115 104% Banku hip. węg. s premią „ . 100J106 501107 —]4% a 60 „ w.ał 77 --| 79 — Pół-Imperys y ros, pełne ważne „  , 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100J138 - 158 - Fenty ssteriingi D - 
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4 Nr. 49 NOWA REWVOE NA. Kraków, 28 Lutego 1889. 


OZ 


JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, L. 13, 2 
[|| 


poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski, 


SKLAD TOWARÓW GALAWTERYJNYCH i TOKAJESKIC 


Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z iursztynu, 
Z = rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p. 

: Wszelkie przybory do biłardów, Kręgle, Kule, Krokiety. 

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów. wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykcnuje po nader przystępnych cenach. 


Skład Kas ogn1iotr wałych.. 342 3 52 
i : : E | | 1 g WT gp GAY ag WL c WIO gp WET c [z WY zy WW a WA ga W zg Wg PT 1 
Kandydaci lub kandydatki Dobrze leżącą hlelizrę kupuj Pan tylko bezpośrednio | Ty Tą Ty 2-2) ><2+2-0-0-€ D Młody człowiek 
chcące się sposobić do zawodu pocztowego 2, S u fabrykanta R ś posiadający zdolność do podróży i kapi- 
lub telegraficznego, nogą odbyć wyma- EE p =", 2 . g T - SYNOWIE e ta? od 500 do 1000 zir. w. a znsjdzie 
guia praktykę przy Urzędzie poczto- SIł44 "Franciszka Derbohlaw 5 bardzo korzystne umieszczenie 
wym w. Suchy. 484 1 6 m ` Wien, 1X.. Pramergasse, Nr. 22. jk. > w. 
E Tiko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą A e. k. dostawcy nadworni, p Załoszenia pod lit. A. IB. posto re- 
Ważne dia Panów E_fbyviciiznę dla panów, pań i dzieci, z poręczeniem najlepszego Fabr ki: Wiedeń Schónfeld Lobositz Lublana stante ki raków. 47] 23 
B il | il j M j t Í iil rarskich ? gutunku. po cenach najtańszych dostarczyć. > y y k , - 
NAOWNCZYCH 1 MaJSttow MU bd, Koszule męskie, białe, . . zir. 1.50, 2 — do 2.—. Q poleci Q Skupuje się 
Dostarczam do budowy zdatnego. czy- Koszule z Cretonu kolorowe, złr. 2.25. 25' do 2.75. ś s 
ż > Kalesony, białe. . . . . . złr. 1.20, 1.50 do 1.80. p A || > 
per pia "eat? ul Bpa emama pe a ae 4 TSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWĄ. p zużyte, Fortepiany 
ilość, po cenach umiarkowanych. ieiizna normalna tylko przedni gatunek, systemu l e"h Wc odl ap te Piarska, 3, KPE: 
E J R ; è 
Jakób Heublum. Zamówienia z prowineri wska- WEG Bra EE R ASZeraa 390 do $.9' o) Pudełko */, Kilo, H ; 
451 110 Kraków, Grzegórzki. tecznia się pod gwarancyą. Kalesony ę „A 6 qe złr 310. 3.50 do 3.80. pa Były do roku 1863 r 
Maoister f | Mlastrowane cenniki darmo | oplatnie. 407 1 507S „d z = nauczyciel jazyka francuskiego 
agis er armacyl u © e a b szkołach ped zaborem rosyjskim i od lat wie- 
LP m. azs 0 PARAM a ea u wywiązujący się sumiennie z obowiązku swo- 
poszukuje ai” Przyjmie DIOPATJ - - OURO OREW , T > m B, jego w ialiczi, Eagle ud ielać [okoyj tegoż 
gistra lub asystenta. i po 3 10 metrów, wys'arczające na duży garnitur męski, a > © O H języka pod nader korzystnemi warunkami. 
Posade może objąć natychmiast. będą z powodu wielkiego nagromadzenia „od złr. 4.50 do 5] N 4 e z. Z t Bli>sza wiadomość przy ulicy Floryańskiej, 
Łaskiwe zułoszenia uprasza do Adm. 12 złr. za resztkę wysprzedawane. Wielki zapas feru- je L 19, dom p. Rzewuskiego, gdzie mieszka , u 
„askuwe zgłoszenia uprasza do £ kin "Tel kie z Żuk 3 2 »© o d h l i 
N. Relermy* 243 2 3 vien, Doeskin , Tricotu , wszelkie gatunki prze- je) © Z: p. Ludwińskiego, zegarmistrza. 457 3 8 
no y dnich, modnych msteryj gładkich i czesankowych b Q g EL = 4 + Wn EC | E 
F y „ (Streich i Kammgarn) Wzory do przejrzenia posy:a się (<>) > tę (ę>) M 
Koncesyonowana y czystej wełny OwCZej najchę'niej. lanowie Krawey otrzymają borato sortowaw* lą — sa 5 ę: ki Odznaczone dyplomem na wielkiej mię- 
PR C W IA KAMI NIARSKA zbiory ołeiuaue ze sztuk 48310 J S % Q 177) dzynarodowej wystawie w Brukseli 1888 
À 0 N E Sklad fabryczny „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa). K az = A P- 2, Ą d dla 
[ZZM =." "iw W W id 4 7 
NN MIE. JEK l l L A Ė r 
JANA CZUBY — mem uO ARS “E } 
w Tarnowie D O.O. O.O O, DTD TOT OLT TDT OLTlOT0[lT OTOT TOT ) D 5 
j właścicielu kamieniołomów w Bieśniku C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY si ` u a. - pr 4 £ 
wykonywa wszelkie roboty A A EE p x a y d »r< I'rawnie zastrzeżone. H wynalazek sensacyjny ! 
kamieniarskicwo wchodzące . tak budowlane ja NT), P l 
również i pomnikowe z kamienia drobroziarni- M. Bey era 1 Spółki h Również kawę figową i sułtańską. q C. k. uprz. elektro-metali- 
stego (podkarpackiego piaskowca), nieulegające- Najlepsze czekolady, 


u i - kas => | czna płyta Dra Borsodi’ego, 
5 uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. wypróbowana i odznaczona, 
R) Cacno odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. a usuwa osłabienie, wzmacniając uśpione 


5 nerwy i odmładzając takowe. Przyrząd 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, + Walz Eiln. R utoshodeiz 2680 


noszen e płyty tej na ciele, wystarcza do 


PEF Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie "PE 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład *ielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 
EE Ce nn i lx. Z 
Kołnierzyki męskie i damskie w doskona'yim A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 
gatunku za 'ją tuzina złr. 1.20 do 1.50. cznym złr. 3. 3.75, 4, 4.25 do 5. 
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr ! 80—2. || Koszule w najlepszym gatunku i różuych 
1 tuzina !nianych chustek do nosa et. 90, rodzajach złr. 380 Bi 6. 


go żadnym wpływom powietrza ani wilgoci, 
mianowicie: eokoły, futreny, sehody, płyty po- 
destowa i balkonowe, posadzki kamienne i płyty 
troharowe, pomniki z ciosu i marmaru i t. p. 
Wszystko o cenach najumiarkowańszych. 
Uznanie: Uchwałą Swietnej Rady miasta Tar- 
nowa z d. 16 listopada 1882 r. udzielono Janowi 
(' zubie. własei ielnwi kamieniołomów w Bieśniku 
p 4akliczyn. za trwałą i dokładnie wykonaną 
robote, dostarczoną dla miasta Tarnowa tanio I 


5 eykaty, pomarańczki, kompoty it. p. 2163 36 50 P 
osiągnięcia skutku. 1078 0 


) wy Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. H Gena : | klasy 56 zir. I klasy 40 zir, 
rz R OW OWE WW WTZ OWE WP GOW OWO WZW Iii klasy złr. 

OEEC EME 3-3 ENEE EEE Atelier für k. k. pr. elektro- 

—— MMMM metalische Platten (Patent 


w należytym czasie, pisemne uznanie. L30. 1.40, 1.70 do 4 AF 5 R 5 5 i 
PE 0 s A A 4 Majtki damskie. R Ś cl W m y Dr. Borsodi) 
Skład pomników i ciosów w Tarnowie |/Q) i. tuzina prawdz. frauenskich batystowych | Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr 1.20, z haf- 0 ciuszko pod aciawicami Wien, I., Weihburggasse, 9. 
naprzeciw cmentarza. 46530 chustek do uosa zł. 2, 250, 3 do 6. towan. szlarkami złr. 1 80, 2.10, 2.50 i3. Reprodukcya zobrazu Mistrza Jana Matejli, Szczegółowe broszury za nadsyłką 50 et. 


1 tuzina angiel. batysi. chustek do nost || Z barchantu gładkie złr. 1.69 i 1.75. 

z najmodniejszemi brzegami w różnych | H.ftowane ozdobne, albo okładane piką 

kolorach et. 60, złr. 1. 1.20 do 3. złr. 2.50 i 2.75. A 
jl sztuka (37 łokci albo 2:1%ję m) dobrego s > 

= f R z E podnice damskie. 

płótna Inianego z'r. 6.50. 7.50, 9, 10 i 12. Z ykle iey złr 1.60 do 2, z dobrego szy- 
1 sztuka (37 łokci albo 2354 m.) */, i “h fona złe S5WAG3GO. > 

keco P ni O E e 1250, Z haftow. wstawkami złr. 3BU 3 A 


1 b (GR albo 39 m.) 5 holender Spodnice z trenamł z wstawkami lub bez 
woby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42150. ||| „ogtywek złe 450, 5, 6, 7.5019 5 
1 sztuka (63 4. albo 42 m.) *j, i 5/, pra- ji) „podniee £ barabaru, gładkie, złr. 212.50. 


A nakładem Koła artystyczno-literackiego w Krakowie, wielkość 46X72 centm., 
gotową będzie w marcu b. r. i takową rozsylłać będziemy. 


$ Zarazem polecamy do tegoż obrazu nasze 
4 piękne z drzewa naturalnego, gładką robotą, brązowo bajcowane e @ S UG u 


J Ramy ze szkłem czeskiem białem i oprawą po 1 zir. wgoląg o k. sekandaryusza Dra Schipek’a, 


ę i upraszany Wielm. PP. Prenumeraterów o wcześne zgłaszanie się co do przesyłki i o podanie który z powodn swej nadzwyczajnej siły leczni- 


; ; RE: si S EA veh? kx czej od lardzo wielu powag lekarskich w kraju 
za azem, czy takowe mają być w ramach przysłane lub bez tychże Polevamy także BE dm 0-003 ABT OKORÓŃ E 


0 rozmaite inne ramy w cenach wyższych i w doborowych gatunkach: | nia Śn.3 cih tylkonie wrodzoną głachatę 


© 36. 000006066 _ 
Na Karnawał. 


MAGAZYN MÓD à 
© 


ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ 


ue» i 8 wdziwego rumhurskiego „płótna w najle- Haftow SR KE 3.50 i 3.85 ó Opakowanie po cenie kosztu. leczy 0a > Dea mitppawińst SZUM w 
w rakowie z pszym gatunku od zł. 22 do . ` m: uszach. darcie i trzy kanie., © usole 
Sukiennice, L. 19, 6 I rg ręczników lnian. od złr. 4 do 2. ||| Z szyfonu zwykłe 1 złr, lepsza złr. -1.59, D” Rutrzeb ae orig TE yrn aki , MARTWY Uma. - 
Mee ki w bóz l sztuka */, Inianego płótna na 6 przeście- || z wstawkami haft od z'r. 3.25 do 3.50, è Magazyn dzieł sztuki w Krakowie. 37156] Prswdziwy i jedyny za l zl. 5U cent. wiaż 
7 Pons cy: © radeł hez szwu od złr. 15 do 21. z barehanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. = '2 przepisem używ nia do nabycia w aptece 
kwiatów paryskich @ | |$) Szyfon na bieliznę męską i damską od et. ||| Haft ozdob. lub okład, piką zir. 2.90 i 3.20. Of Nie kaszle nikt więcej. Leona Rosnera w Krakowie. 18 5 9 
dn ubierania sukien balowych, pióra & 26 do 5U ct. za metr. > zam Koszule nięzkie. = = 
strusie oraz wszelkie nowości w zakres Serwety różnej. wielkości od */, de "°, i ||| Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- 4 | Mieszkanie 
toalety damskiej wehodzące. s 16j,, Jak najtaniej. od 1.50, 2. 4 złr. sem gładkim alto z listewkami złr. 1.50, |WĄ; ko dĘGkGi= kuchniżi ieir 
Suinie balowe wykonuje w jak Sarojry_ Iniane dgmakryci: stołu na.6 24 2, 2.50, 2.75 i 8. Ai a a a 2 pokojeł Su fmia ii bi i iw. „fe 
Fe. i a e osób, wybór og: om. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. ||| Z dobrego piótna runburskiegs albo holen |) | pokoje z kuchnią lub bez niej od każdego 
najkrótszym zad”. z gustem elegan z zd Ki derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4 $ d k Ś : : k | ) czasu, i stajnia na 3 konie od 1 kwietnia do 
cyą po cenach umiarkowanye oszule damskie. È n , ( wynajęcia przy ul. Garnoarskiej, L. 7. 47228 
d Ai Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. Kalesony męzkie. rode na u mierzenie asz u; TUKA E l 
Kapelusze damskie i gorsety . 


Z dobrego holenderskiego albo rumhurskie- |f| Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
go płótna. z listwą na przodzie alba do złr. 125 do 1.40. 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. w Z dobr. cienk. płótna od złr. 1 60 do 2.50. 


Wielki wyhór pońozóch damskich hiałych i kolorowy*h, jakoteż męskich skarpetek 4 


Pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania 


Lakład astronomiczny 


z eieganckiem urządzeniem i bilardami , dobrze 


w wielkim wyborze. 7 17 18 P z, 
przeciw: 4068 PEA przy: 


zafłegmieniu, / nieżytach dróg 


Modele paryskie. 


NAN ZE Z 


w różnych gatunkach ` kolorach. 42 16 ( 2 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- 


si a i Ruse Z) EJ r . 
Poszukuje się x , mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte kaszlowi | 2 A Š oddechow ch prosperujący, ECA a A OPERA punktów 
tk F k zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzeteluą, 7 a 5 ą p J. 
auwernan i rancuzki i że nasze ceny są bez konkurencyi. Z wysoki annk i i £ R Wiadomość u F» Bielikiewicza, ulica 
, , y 83} y ysokim szacun! iem Lo, AMALek X) 
w Średnim: wieku,sdo panienki 16 leti é G ; g Floryańska, L, 10. 461 3 3 


| Filia: M. BCYERA i Spółki. dżlchrypce. nieżycie itp. 
ý Skład fabryozny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych t 


Fabryk a w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoł+ N. P. Maryi. 
w WEF" Są w zapasie całe wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. -%6 ê 


R eal 
Antoniego Nowińskiego p ZERO 


na sposób zagraniczny urządzona 


w Krakowie, ul. Bracka, L. 6. NN: , GT ANIM, IW ROIM ANTH 
Prowadząc zakład swój specyalnie dla wyrobu = ZP". D =o 


cukrów i lac zę polecić i x . 
akrów i czekolady, mogę polecić łaskawym właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 


względom Szanownej Publiczności jako najtań- 
sze! najlepsze! wyroby w kraju! 


u: nabytych winnic 
po cenie następującej : 


Czekoladek deserowych, nadziewanych ró- T | | d T k A | 
znemi masami. . ? z SA la kilo 1 — © CS s a po “È ajem 

Pomadek najlepszych .*- . . "lą kilo — 80 j 

Karmełków w różnych gatunkach, mięsza« 


y CA APOTWEKER RY 


sty 
Nieprześcigniony przez żaden środek na kaszel. 


Bocka Pectoral zastępuje ziółka piersiowe, salmia- 
kowe pastylki solne, cukierki słodowe itp. 


BE Należy się przekonać o wartości leczniczej przez przeczytanie 
mnóstwa lekarskich świadectw. 2176 3 4 


Dla dzieci przenieść go należy nad wszelkie inne środki. 


Zgłoszenia do Adm. „N. Reformy“. 469 1 3 


Słynne i znane ze swej 
skuteczności 


Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgora 


pakiet 30 et,, poczią za opakowanie 
i stempel o L0 et. więcej, są do naby- 
cia w aptece „pod złotą głową* Leona 

Rosnera w Krakowie. 16 26 0 


„Zdolny mosiężnik (Giser) 


znajdzie vatrudnienie 


w fabryce Wenke & Rozen w Krakowie. ` 
Pierwszeństwo ma, który umie odlewać 


ETU" 


Dra Bocka Pectoral jest do nabyęa w aptekach *) pudełko po 6' centów, 

jednak należy uważać na to, że opakowanie zunknięte jest etykietą , jak powyższa 
klisza — Składniki 3ą podane zewnątrz na każdem pudełku. 

*) Główny skłąd ma w Wiedniu aptekarz A. Moll, Tuchlanben, 9. 


| Przyjemne i nieszkodliwe. 


a wielkimi medalami na kilku wystawach świata zaszczyconych, 


ACAR ar; Fe 1, 8 1ję kilo —.50 i wysyła, jak dotąd, 2089 10 0 AAdTEGOT A T a A (e 1 JĄ AR WAIEDEAKE |MZZEJZA. 453 3 3 
Owoców smarzoaych , codziennie świeże, - m WwW bardzo dobr m atunku l | — | 
aoc, onie I _|M  „PURUM VINUM HUNGARICUM cory g W ogrodzie. pomologicznym | Kamienica ii-pietrowa 
Szlazowe od kaszlu, najlepsze”. "a kilo —.50 od 4 litrów po 2 zir. 50 ct. 3 złr. 3 złr 50 ct. 4 zir. i wyżej france po tan ej eenie 5 P Mig : 
Słodowe, na sposób Dra Hoffa” 5, kilo 50 ÓW „łą? ” „ŚL, IAT., Ə ZAT SE Ta e E a e ERIS - r w Dzikowie w środku ul. Floryanskiej, za 15.000 złr., z któ- 
Wyborowej czskolady krakowsk. *+ kilo N= do każdej stacyi pocztowej, a pół i całe beczki 132 litrów po złr. do każdego użytku przydatną : Ac rych 7000 złr. może zostać na hipotece, do 

Wszelkie inne cuk ter umiarkowanej cenie jj +0. 45, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 zir. i wyżej franco stacya L. Tolscva. a są do nabycia w wielkiej ilości drzew= r __ sprzedania. 

SZEIKIE | K ry po nat K-umiar owane) ce HL © Wszelkie obstalunki jak dotąd oliw ros sk ka owocowe, mia owicie: Wiadomość w Kasie Oszczędności Powiatowej 
ME się CA Braktyką w DA 8 a Jablka, przy uliey św. Marka, L. 5. 4373 3 
agranica w najpierwszyce rmueh, mam na-lę > 7 3 = 
dzieje zyskać uznanie i zadowolenie Szanownej | 64 = | do maszyn Graszki, | Prawdz wy tylka za znakiem „kotwicy' ! 

P. T. Publiczności. - So Nso O a a O 3 a k , Wisnie, M a 
185 7 8 „a. JZ usosnowanien ` [jem am wz m m a WR ME WB ES przy odbiorze oryginalnej beczki Czereśnie RAE ppt 
, » 9 kilo 24 złr. franco beczka i Śliwki RW ODZ 

Kraków, ulica Bracka, L. 5. ( | i Pa m bp 3 a w gatunkach szlachetnych, 4 do 10 le Pain-Expelle 
- AEO rzysztofowicz w Krakowie 0 poleca mar oj gabunkaoh szlohotnych. in-Expeller 
POEGE=KVOPEUAAW Si u k 4 Fa tnich, po c nie 50 ent. do i złr. z „kotwioąw, jako bardzo 

> = oleca najtaniej Alo Z Hübner „. za sztukę 3593? skuteczny środek domowy: 
Rzeźby, Sto Ą i z A | L É Cenniki na żądan 6 rozsyłają się. TE 
Chodniķi ceratowe imitac a Lin A p we wowile Cybulski. Do nabycia prawie we wszystkich aptékach I 
Y 


każdej szerskości, metr długości «d 90 ct. do I złr. 50 et. || ulica Karola Ludwika, L. 13. Dzików o. p. Tarnobrzeg. 
(| Skład fabryczny produktów dla guspo 
| 
4 


darstw wiej-kich i domowych. - Restauracya Stellen-Gesuche 


- b 
T 
$ Monograny trzytykowe atłaswe, $ a 


h 
roboty zaczęte, 
i Q Otralę w każym kolorze, jakości i szerokości, do obié mebli, powozów itp [| 


erfumerie n dla, bki : falain w pierwszoizędnym hotelu, z urządze-||] Verk fsamzei 
PONO Ca gan RR A Podstawki ceratowe okrągłe, me każdej TEA | EKSTRAKT SŁODOWY ie zapasem win. Ib, ben tego, pr Gesutiee 
| w. | dzi m wym B pros uga pod bardzo korzy:tnm! warunkami każ | a 
4 O sta Ki z po 1a1€ Pa” O 5 l) J. Trąbczynskiego d ga sdn P EA und alle anderen Anzeigen für sammtlicne 
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